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FIASKO KONFERENCJI W LONDYNIE
Niemcy nie uzyskały ani długo ani krótkoterminowych kredytów.

LONDYN, 23.7. Konferencja londyń­
ska której obrady rozpoczęły się w po­
niedziałek wieczorem, zakończyła się for­
malnie dziś, jednakowoż faktycznie jej 
koniec nastąpił wczoraj.

jak z niektórych posunięć przedstawi­
cieli Anglji i Niemiec wynika, chciano 
zmusić Francję do wzięcia bardzo czyn­
nego udziału w’ akcji kredytowej dla 
Niemiec, nie dając jej za to żadnej saty­
sfakcji. Oczywiście, pójście na tego ro­
dzaju ustępstwa byłoby nietylko sprzecz 
ne z interesami Francji, lecz godziłoby 
poważnie w jej moralny prestiż.

Ponieważ wszystkie manewry skiero­
wane przeciwko Francji, skończyły się 
niepowodzeniem, więc też w' niemieckich 
kołach politycznych panuje nastrój zde­
nerwowania. Akcje niemieckie doznały 
znacznego spadku. Zresztą rządowe pa­
piery angielskie odczuły również pewną 
zniżkę kursu.

Z całego przebiegu rokowań w Paryżu 
i Londynie możnaby wysnuć jeden tyl­
ko wniosek: Oto politycy angielscy nie 
chcieli za żadną cenę dopuścić do tego, 
aby Niemcy porozumiały się z Francją 
bezpośrednio.

„NIEWYZYSKANA OKAZJA44.
LONDYN, 25.7. „Times44 zamieszcza ar­

tykuł wstępny o konferencji 7 mocarstw 
pod nagłówkiem: „Niewyzyśkana oka­
zja”.

Pismo zaznacza, że Niemcy nie uzy­
skały ani długoterminowej pożyczki, ani 
też nowych, krótkoterminowych kredy­
tów. Kanclerz Bruening powraca do Ber­
lina z próżnemi rękoma. Jedynym po­
zytywnym wynikiem konferencji jest 
zobowiązanie mocarstw' wierzycielskich 
do niewycofywania swych wkładów z

Położenie gospodarcze
W CZERWCU R. B.

WARSZAWA, 25.7. (Tel.wł.). Bank 
Gospodarstwa Krajowego w7 charak­
terystyce położenia gospodarczego za 
czerwiec stwierdza, że w porównaniu 
z majem nie było poważniejszy cli 
zmian. Zwiększyło się zapotrzebowa­
nie gotówki, jednak zwiększona 
wstrzemięźliwość instytucyj linanso- 
wych spowodowała w zimo zenie ciasno­
ty gotówkowej na rynku.

O uruchomienie
POŻYCZKI KOLEJOWEJ.

WARSZAWA, 25.7. (Tel.wł.). Wice- 
minister skarbu Koc spędza wakacje 
na Riwjerze. Po drodze bawił w Pa­
ryżu, gdzie interw7enjował w7 sprawie 
uruchom enia pożyczki na budowę 

Kolei Śląsk—Gdynia.

B. Bogowoj
AWANSOWAŁ.

WARSZAWA, 25.7. (Tel.wł.).'Słyń- 
ny z afery szpiegowskiej charge 
<1 aiiaires sowiecki wyjechał do Rosji 
zestal mianowany dowódcą dywizji 
w Kazaniu. YV ten sposób dostał 
a w ans.

Dolar
NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ.

WARSZAWA. 25.7. (Tel.wł.). Na 
giełdzie w stosunku do dolara tenden­
cja zniżkowa. Bank Polski płacił za 
dolara 905,5. W prywatnych obrotach 
906 — 905. Akcje Banku Polskiego 
zwiększyły się na 117,

Niemiec. Jest to jednak rezultat zbyt ni­
kły dla wielkiej konferencji międzyna­
rodowej.

Dziennik wyraża zdanie, że nie może 
być mowy o trwałej poprawie sytuacji 
gospodarczej świata tak długo, jak dłu­
go St. Zjednoczone nie zgodzą się na po­
ruszenie zagadnienia wojennych długów 
międzysojuszniczych, a Francja nie zmie 
ni swego nieustępliwego stanowiska w 
sprawie odszkodowań niemieckich. O ile 
kryzys gospodarczy i finansowy w N-iem 
czecli nie zostanie rychło zażegnany, 
Niemcy mogą stanowić poważne niebez­
pieczeństwo dla całej Europy.

PESYMIZM W ST. ZJEDN.
LONDYN, 25.7. Donoszą z Nowego 

Yorku, że koła bankowe St. Zjednoczo­
nych oceniają pesymistycznie dotych­
czasowe rezultaty londyńskiej konferen­
cji 7 mocarstw i uważają je za niewy­
starczające. Osiągnięte porozumienie w 
sprawie w sprawie środków zaradczych 
dla Niemiec, jakkolwiek stanowi fakt 
dodatni, nie odpowiada zupełnie oczeki­
waniom. Wszelkie próby wielkiej akcji 
na rzecz Niemiec spaliły na panewce.

Wiadomość, jakoby banki St. Zjedno­
czonych zobowiązały się wobec rządu 
waszyngtońskiego na piśmie do niewy­
cofywania swoich wkładów krótkotermi-

nowych w Niemczech, została zdemento­
wana. Banki odnoszą się przychylnie do 
utrzymania ulokowanych w Niemczech I 
kredytów krótkoterminowych, ale żad­
nych zobowiązań konkretnych nie mogą 
Przyjąć ze względów zasadniczych.

LAVAL I BRIAND W BERLINIE?
PARYŻ, 25.7. „Matin44 zamieszcza do­

niesienie Sauerweina z Londynu w spra­
wie przyszłego spotkania ministrów nie­
mieckich z francuskimi.

Premjer Laval i minister Briand mieli 
przyrzec drowi Brueningowi i Curtiuso- 
wi swą wizytę w Berlinie w początkach 
sierpnia. W razie, gdyby wizyta francu­
skich mężów ^tanu w Berlinie z tych, 
czy innych powodów nie mogła przyjść 
do skutku, spotkanie nastąpi w jednej z 
miejscowości szwajcarskich.

Potwierdzenia tej wiadomości dotych­
czas brak. Dr. Curtius odbył wczoraj z 
Briandem dłuższą rozmowę, do której 
koła polityczne przywiązują doniosłe 
znaczenie, jednak treść rozmowy nie 
przedostała się do wiadomości publicz­
nej.

GŁOSY PRASY FRANCUSKIEJ.
PARYŻ, 25.7. Cała prasa nie przestaje 

omawiać przebiegu obrad londyńskich. 
Większość, dzienników wy raża przekona -Bruening nakłania Francję do zdrady 

Rozmowa kanclerza z Lavalem.
„Kuirjer Wains-zawsk'i“ donos-i z P«a- t mac ja w Nieańczech w stosunku dio Fria.n 

cji zmiieiniilialby siię zutpełmie, gdyby Fran­
cja wyrtzekłią się 6>wej dotychczasowej 
■komceipcjii w dziedziimie polityki polskiej, 
zwłaszcza g-ramiic zachodimich Polski.

P. La«val wysl-uichałi Biruemlnga do koń­
ca, -nic mie odipowiedział i odwrócił roz­
mowę na inne tematy".Ucieczka od marki niemieckiej

Zaufanie do złotego polskiego.

ryłża:
„Naś-z koiresipo.nident clowiadu je się ze 

źródła bezwzig-lęclmiie wiiairoigoidinego, że 
podieziais intymniej rozmowy Lawaifa z 
Bru-einiinigiiem w Pa.ryiżu, tem ostatnia po­
ruszył sprawę Pomorza pokikiego, za- 
■peiwimiająic preimjeraa frain-cu^iki-eigo, że sy-

LIEGE, 23.7. Wielkie huty beligijsikiie 
od pairu lat d’oistia<r>cziają do Niemiec i 
PolŁsk-i żużle Thomasa. Dostawy te były 
dotychczas do-kony wam*e 'za pośredni- 
ctweim jednej z firm berlińskich przez 
Szczeciin., Gd'ańi-ik i Gdynię.

Tramziaikcje robiono zawsze -w walucie 
nieimiecikiicj hub dolarach.

Obecnie po raz pierwszy huty te do­
konały wielkiej tmamzakcji z Polską w 
złotych polskich.

Bank Gdański uzależniony 
od Banku Rzeszy niemieckiej.

WARSZAWA, 25.7. Dai-ęka niied-ysikire-
cjii „Damziiger Neueste Nachrdchtem“, do­
wiadujemy się, że „Bank Gdlańeiki nie 
trzyma swoich dewiz w skarbcu, lecz 
taim, gdzie te dewizy będą najkoirzyist- 
oiej zdepoin-owiaine — w Baraku Rzeszy 
xv Beirliiinie. Jeśli więc taim zostanie zia- 
prowiaidizonc święto i to zupełnie nieeipo- 
dziewflinie, to Bank Gdiańslki znajduje 
się bez swojej winiy i bez swego wisipól- 
dizjiałaraiia w położeniu przyimusowem, nic 
pozwalającem mu na dyskontowanie i 
1 oim-bardo wanie weiksl i.

A więc emisyjny Barak Gdański, któ­
rego jędrną tirzec-ią kaipitału pokrył maisz 
Barak Gospodlaristwa. Krajowego, w któ­
rego radzie zasiiiaidia dwu przedstawicie­
li Połski (w zarządzie Baraku nie maimy 
przedistaiwiciellii!?), który reguluje obrót 
ipieniężn-y miia®tia» gospodarczo zależnego

Fakit ten wywołał w świetle finanso­
wym i przemysłowym Belgjii wielkie wira 
zenie — t-ralktowainy jest jako zntamiem- 
ny zwuot w stosunikach handlowych pol­
sko - belgijskich a jaiko objaw wielkie­
go z-aułaraia do złotego polskiego, który 
wykazał s-wą -wielką moc- szczególnie w 
czasie krachu fi-naimiowego Niemiec.
Ogólnie tu -przewidują, że w śba-d za hu­

tami belgijiskiemi pójdą i i.nine przed­
siębiorstwa-, mające sto-u inki z Polską.

calikcwdicpe od Polisikii — bank tein w spo­
sób izrapełini-e be-ziczeilray lok uje ewe re-
zerwy w Berlinie, w sk-airfocu Bainlku Rze 
-sizy i naraża swych obywateli na olbrzy­
mie s-traty.

Spraiwa. tia jest tera aktualniejsza, że 
kuipiectwo gdańskie, mie zatrute nac-j-o- 
nialiizimeim ipruckii/m, co-raiz głośniej mówi 
o potrzebie rewizji systemu finansowego 
Gdańska, kwest jon uje wo-góle potrzebę 
wailuity własnej, szczególnie, że jak oisbait 
nie tygodnie wylk-aziały. guil-den gdański 
jest całkowicie zależny od mairkii nie­
mieckiej, i to -wtedy, kiedy -dolb-robyt 
wolnego nniaista jest ćalkowicie u;zale.ż- 
niiomy od współżycia- gospodarczego z 
Polską. Te nonsensy ekonomicznie, zda­
niem kół goispodiarczych gdańskich, nic 
powinny być -dłużej tolerowane

nie, że konferencja londyńska zakończy 
ła się fiaskiem.

„Petit Journal44 zaznacza, żc Niemcy 
nie uzyskają nowych kredytów. Jedy­
nym pomyślnym wynikiem jest osiągnię 
cie pewnego odprężenia politycznego 
wskutek wizyty ministrów niemieckich 
w Paryżu.

Trwałe polepszenie stosunków między 
Niemcami i Francją, które może mieć 
niezwykle doniosłe następstwa dla sy­
tuacji ogólno - europejskiej, jest całko­
wicie uzależnione od stanowiska jakie 
zajmie w tej sprawie niemiecka opinja 
publiczna.

Również „Matin44 podkreśla z zadowo. 
leniem poprawę stosunków francusko- 
niemieckich.

„Petit Parisien44 stwierdza, że jedynie 
Francja zgłosiła gotowość okazania wy­
datnej pomocy .Niemcom. Postulaty fran­
cuskie. dotyczące gwarancyj finanso­
wych i politycznych, muszą być utrzy­
mane.

POGRZEB PIERWSZEJ KLASY.
LONDYN. 25.7. Dziś popołudniu Kró; 

Jerzy przyjął uczestników konferencji 
7 mocarstw. W ogrodach pałacu bucking- 
hamskiego wydano na cześć gości zagra- 
nicznycli wielką garden - party w której 
weźmie udział z górą 10.GOO osób.

Wyjazd delegacji niemieckiej do Ber 
lina nastąpi dziś w późnych godzinach 
wieczornych lub jutro rano. Wiadomość 
jakoby razem z ministrami niemieckiemi 
miał wyjechać do Berlina angielski se­
kretarz stanu dla spraw zagranicznych, 
Henderson, a Mac Donald ma się udać 
samolotem, nie zostały dotychczas po­
twierdzone.

W Anglji i Austrji
PODNIESIONO stopę 

DYSKONTOWĄ.
WARSZAWA, 25.7. (Tel.wł.)-. Bank 

Angielski podniósł stopę dyskontową 
z 2,9 na 5,5, chcą-c w ten sposób wszy- 
mać odpływ złota do 1’ran-cji.

Barak Austrjacki podniósł stopę 
dyskontową z 7,5 na 10.

Sowieckie zbrojenia
POD AR U N EK „OSSOA w loCHIM U“

MOSKWA, 23.7. — W ty-ch dniach 
w związku z obcliodzoraą dekadą roz­
budów > lioiy powietrznej Ossoavia- 
chim przekazał czerwonej armji 40 
samolotów.

Przejęcie samolotów przez czerwo­
ną armję odbywać się będzie w róż­
nych miastach i połączone będzie z 
agitacją za dalszą rozbudową sowiec­
kiej floty powietrznej.

Hngenberg nie che©
płacić rłParacyj.

BERLIN, 25.7. — Hugenberg zioiył 
przedstawicielowi „Aśeociated Preeis" 
oświadczenie, w kitórem przypisuje 
kryzys niemiecki długoletniemu pła­
ceniu odszkodowań.

Po upływie „wakacyj Hoovera“ 
nastąpić musi rewizja proiblemu re- 
paracyjnego. Ponieważ Niemcy uzna­
ją i chcą zwrócić długi prywatne, na. 
leży je uwolnić od długów politycz­
nych.

łlugenberg twierdzi wkońcu, że w 
najbliższym już czasie prawica naro­
dowa powołana będzie do objęcia 

'rządów w Niemczech.
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PRZEGLĄD. PRASY. 
Kontrola nau samorządem.

„oiiowo Pomorskie’ zwraca uwagę, 
że sanacja pragnie przenieść te same 
metoiuy, które stosuje w polityce 
Oig urn opaństw owej, również i na teren 
samorządów, lam oejm, tu Rady miej 
skne. i\.e potrzebny oujm, jako kon­
trom, me poitrze-bine i liady miejskie, 
jako kontrola. iNie zawsze! 1 bywa, że 

zaostrzona kontrola istnieje! blokuje się 
ją ao samorządów. Jeżeli gdzieś jest rada 
miejska, magistrat, hurmistrz, czy prezydent 
nieposłuszny sanacji i oporny jej zacncian- 
Ko-ui, to stronnictwo Be-ne i jego prasa w 
niebogiosy wrzeszczy: kontroli, kontroli, 
jeszcze raz kontroli...

1 niewiadomo, czy pod wpływem Łych 
krzyków, czy leż z poczucia rzeczywistej 
potrzeby, niektóre miasta miały w ostatnimi 
tatach. 4—□-krotną kontrolę „zgóry, a inne 
bez takich częsty cli odwiedzin zyją, gospo­
darują, diugi ronią, nakładają coraz więk­
sze ciężary, budują pomniki, rozdzielają 

zapomogi i t. d. Kaaa miejska, chociaż ma 
prawo i obowiązek zając się „kontrolą' ta­
kiej gospodarki, nie może swojego zadania 
speinic, ponieważ jej się poprostu nie zwo­
łuje (np. w Lublinie;.

yV tanich warunkach może powstać prze­
konanie, że „kontrola jest tylko dla prze­
ciwników, a niema jej dla zwolenników. 
Byłoby bardzo żie, guyoy w społeczeństwie 
utrwaliło się podejrzenie, że „kontrola" sta­
ła się narzędziem politycznego nacisku, 
schodząc z obowiązkowej i przepisowej dro­
gi bezstronności.

Obawy takie nasuwają się coraz częściej 
.obywatelstwu naszego państwa. Społeczeń­
stwo widzi bowiem, jak sanacja wyciąga 
i*ęce w stronę samorządów, chcąc je za każ­
dą cenę opanować. O co jej chodzi? Prze­
dewszystkiem o fundusze. Im cięższe będzie 
położenie budżetu państwowego, tem na- 
tarczywsize będą ataki, przypuszczane do 
rad gminnych, magistratów i przedsiębiorstw 
samorządowych, w których można jeszcze 
uprawiać „radosną twórczość" sanacyjną.

Hasło „przetrwania”..
Czytamy w „Kurjerze Lwowskim”: 
Fatałistyczny pogląd na kryzys gospodar­

czy, jako na jakiś kataklizm przyrody, np. 
burzę, trzęsienie ziemi, wybuch wullkanu, 
potop i t. p„ jest zupełnie błędny. Albowiem 
kryzys gospodarczy nie jest spowodowany 
wdaniem się jakichś sil nad — czy poza — 
ludzkich, lecz jest on przejawem wojny 
ekonomicznej, sprowadzającej się do walki 
o wolność produkcji i jej korzystny zbyt.

Tymczasem „sanacja'* wmawia w 
społeczeństwo, że kryzys gospodarczy 
to katastrofa, łatka jak burza, która 
prawie bez ż-adinego wysiłku z naszej 
strony przyjdzie. Że napięcie kryzy­
sowe w Polsce to nie wina sanacji — 
to burza — także samo byłoby, gdy­
by rządził kto inny. Chodzi tylko o 
to, aby „przetrwać44. I pisze dalej 
„Kurjer Lwowski44:

Co ma oznaczać wezwanie społeczeństwa 
polskiego do przetrwania? Obóz rządowy 
nieraz posądza opozycję, a zwłaszcza Stron­
nictwo Narodowe, o szerzenie deletyzmu, 
przylepiając każdej krytyce wobec chybio­
nych poczynań rządu etykietę „antypań- 
stwowości". Otóż stwierdzimy, że nigdy, ni­
gdzie i nikt z nas nie dopuścił nawet my­
śli o tem, aby Pólska miała — nie prze­
trwać. My nie potrzebujemy ekscytować się 
hasłem „przetrwania”, bo wierzymy, że Pol­
ska przetrwa wszystko, przetrwa i — „sa- 
ncję". Ale my troskamy się o to, z jakim 
dorobkiem, na którem miejscu w ogólnej 
klasyfikacji wyjdzie Polska z tych olbrzy­
mich zapasów. O ile będzie w nich tylko 
„trwała" to wprawdzie też „przetrwa", ale 
jako trzecio — czwartorzędna siła gospodar­
cza, a przez to także i polityczna.

Wobec popełnionych przez siebie 
błędów sanacja woła:

Jeszcze pół roku, może rok trzymamy się, 
a może minie kryzys, po którym będziemy 
spokojnie rządzili dalej i spożywali błogie 
owoce zwycięzców — oto istotna myśl za­
warta w haśle „przetrwania44.

W tem prawdziwem ujęciu hasło to ma 
znacznie wyłącznie partyjne i nie ma nic 
wspólnego z narodem i państwem. Szefowie 
„sanacji" liczą przy tem na to, że zdołają 
hasło swoje zasuggerować także społeczeń- 
shtwu, i że, jak oni kryzys gospodarczy, 
tak my będziemy usiłowali „przetrwać" 
„sanację".

Czy ta rachuba się uda, wątpimy. — Spo­
łeczeństwo nasze, zwłaszcza na ziemiach za­
chodnich, ma już dość tego „trwania4”.

Jakub Goldschmidt.
„Gazeta Warszawska” podaje bar­

dzo ciekawe rewelacje prasy fran­
cuskiej o niejakim Goldschmidtcie.

W Niemczech sądzą, że głównym wino­
wajcą katastrofy finansowej jest p. Jakub 
Goldschmidt, prezes rady nadzorczej Da- 
natu. Nieokiełznana ambicja wzbudziła w 
nim pragnienie zostania nieograniczonym 
władcą Niemiec. Zamiast pożyczać pieniądze 
przemysłowi, kupował akcje i doszedł 
wkońcu do tego, że stał się udziałowcem i 
panem wszystkich wielkich zakładów prze­
mysłowych w Niemczech. W czasie, gdy po 
wielkim krachu amerykańskim w r. 1929 
nałamały sie różne przedsiębiorstwa niemiec 

kie, p. Jakub Goldschmidt byl prezesem 592 
rad zarządzających...

Pogromcą p. Jakuba Goldschmidta stał się 
p. von Strauss, osoba, decydująca w Deut- 
schę Bank i przyjaciel serdeczny Hitlera.

P. von Strauss już oddawna dążył do po­
grążenia p. Goldschmidta. Gdy rząd, nic 
mając ochoty dalej dawać pieniędzy Dana- 
towi, zebrał dyrektorów wielkich banków 
i zaproponował im podjęcie akcji ratowni­
czej, wówczas p. von Strauss odmówił udzia-

GROŹBA NIEMIECKIEGO DUMPINGU.
PROGRAM SAMOPOMOCY NARODOWEJ.

BERŁIN, 23.7. Zdaimietm niemieckich 
kół polwiyozinych komifeiremcja londyńska 
pu-izy noisii tylko częściowe rozwiązanie 
nie.mieickflcigo kryzysu finansowego. O- 
stiaiteczne rozwiązaimie nia&tajp-ić może d'o- 
ipieiro zia pomocą wielkiej pożyczki zaig.ra 
•miczmtej, czteigo najwcześmiej Oczekiwać 
można w jesieni.

Do tego czasu poidtazymamiie niiieimiec- 
kiego aparatu gosipodairiczego i finanso­
wego uskutecznione ma być iprizez wpro­
wadzenie w życie programu „iniarodowej 
samopomocy44. Program ten pewine mia- 
jodiajnie osobistości formułują następu­
jąco:

„Nairodowa samopomoc*’ oznacza na 
wewnątrz skupienie wszystkich sil w ce­
lu przezwyiciężenia . gospodarczego i fi­
nansowych trudności, na.zewinąfirz prze- 
dew&zystkiem' zbudzić ma świadomość u 
.zagranicy, że Niemcy 'Wprawdzie ws'Zyst- 
ikiiemi silami próbują sołye pomóc, lecz 
właśnie ta samopomoc nie może pozo­
stać bez ujemnych podlstaw dla gospo- 
diairki nairodtowej. innych państw.

„Nairodowa’ samopomoc44 rozpada się 
ina program gospodarki i finansowy. O- 
p-racowane w tym kierunku zasadlniężę
pilian-y są diziiefem sekreitiaiiaa- stanu w Mi- s 
niiisteristwiie gosipodiairstwia Rzeszy, dr. waidzofny bę-dlzie pirzymus przeniiaiłu ży-Amerykanie oddają pieniądze
rosyjskich towarzystw ubezpieczeniowych.
WARSZAWA, 25.7. Polsko - ąnieięy- 

kań&ka Izba handllowa . komunikuje, że 
są amerykański uznał prawo wierzycieli 
oraz posiadaczy polis byłych rosyjskich 
towarzystw ubezpieczeniowych, które 
miały fdilje w stenie Nowy Jork — do 
kapitałów tych towarzystw, ulokowa­
nych w Ameryce.

Ważne to orzeczenie sądhi amerykań­
skiego dotyczy kapitałów Rosyjskiego 
tow. reasekuracyjnego w Petersburgu, I 
Rosyjskiego tow. ubezpieczeń z r. 1827, 
11 Rosyjskiego tow. ubezpieczeń, oracz 
Moskiewskiego tow. ubezpieczeń od og­
nia w Moskwie. Wszystkie te cztery to­
warzystwa miiałiy przed wojną filje w 
stanie Nowy Jork.

Cfeoby zainteresowane, posiadające 
przedwojenne polisy ubezpieczeniowe 

Bernard Shaw w Moskwie
„Idźcie do djabła i dajcie mi święty spokój!"

MOSKWA, 23.7. — Od wtorku ba­
wi w Moskwie Bernard Shaw.

Przedstawiciele sowieckich związ­
ków literackich przywitali znakomite 
go pisarza na dworcu z wielką i uro­
czystą pompą.

Ale Shaw, który, jak wiadomo jest 
zaciętym wrogiem wszelkich ostenta- 
cyj, potraktował to odrazu ze zwy­
kłą iron ją, zabarwioną humorem.

Kiedy przybyła na dworzec orkie­
stra zaczęła grać, Shaw zapytał:

— Co to znaczy? Czy mógłbym wie 
dzieć dlaczego właściwie ci ludzi gra­
ją?

Co się tyczy wszelkich wystąpień 
nazewnątrz — to autor „Św. Joanny” 
ustosunkował się wyraźnie negatyw­
nie, zastrzegając sobie, aby go nie

męczono.
Wszak to właśnie przed uroczysto 

ściami 751etniej rocznicy swych uro­
dzin uciekł z Anglji do Rosji.

Przyjęcie planowane przez przed­
stawicieli pra6y zagranicznej nie doj 
dzie do skutku, ponieważ Shaw z nie­
zbyt wielką upnzejimością, powiedział:

— Idźcie do djabła i dajcie mi świę 
ty spokój!...

Lady Astor, która pełni niejako o- 
bowiązki adjutanta Bernarda Shawa 
— pomaga mu wymykać się z sieci 
niedogodnych i męczących zaproszeń.

Shaw oraz większość osób z angiel­
skiej wycieczki, mieszkają w Mo­
skwie, w hotelu Metropole.

W planie jest również wrizyta w Le­
ningradzie.

Ucieczka złota
Z BANKU ANGIELSKIEGO.

LONDYN, 23.7. — W dniu wczo­
rajszym odpływ złota z Banku an­
gielskiego wyniósł .rekordową cyfrę 
3.455.634 funtów. Ogółem od 13 lipca 
z Banku angielsk. zabrano 17.352.313 
funtów złota, co czyni, że zapas złota 
Banku angielskiego skurczył się do 
147 miljonów funtów. Na giełdzie 
londyńskiej panuje przygnębienie.

łu w tem przedsięwzięciu. Oto, dlaczego za­
łamanie się p. Goldschmidta jest uważane za 
zwycięstwo hitleryzmu.

— Jeśli kiedykolwiek przyjdą do władzy 
hitlerowcy, to pierwszym rozstrzelanym bę­
dzie p. Goldschmidt.

P. Jakub Goldschmidt wzrósł w pychę 
po zwycięstwie, jakie odniósł nad spadko­
biercami wielkiego Stinnesa. W czasach, 
gdy p. Stinnes panował nad przemysłem 
niemieckim, napróżno usiłował z nim wal-

Ijieodclcnbuirga, sekr-e-tainzia stanu w Mi- 
niisteiristwiie finansów Rzeszy, d.r. Scheiffe- 
ria oraz w dużej mierze miiinii&tna Tirevi- 
nainuisa.

Zadławieni programu fiutaosowego jest 
przezwyciężenie dis tnie jących trudności 
ipłajtńiicżrych bez inflacyjnego rózswrąe- 
iniiia obiegu banknotów. W tyim celu za­
mierzone jest możliwie daleko idące roz- 
sizenzenii.c obrotu bezgotówkowego. Wipfo 
wsadzona więc zostanie kaitegpirja cze­
ków, któremu spożywca .płacić będzie 
sklepika-rzowii, ten dostawcy i t. d.-Przez 
■to spodziewane jest znacznie odciążenie 
•obiegu banknotów oraz wciąganie do o- 
broitu około 700 miljonów marek ukry­
tych przez ludność.

Program gospodarczy narodowej sa­
mopomocy opdera się na możld-Wię dale­
ko lidącem ograniczeniu importu i możli­
wie isidnem spotęgowainun eksportu.

Chwilę obecną ocenia się, jako bardizo 
korzyisitną ponieważ zbiory żyta znajdu­
ją się już pod dachem. Przez szereg mie­
sięcy Niemcy będą żyć z władnych za­
pasów zboża, ziemniaków i nięrogaciz- 
ny. Zaiprowadizione bęcr&ic wyiniaignadiza- 
■niie rclbatoijków rolnych w wyższym, niż 
dioitychcziais eśtoipnfiu deputatami. Zapro-

Luib dokumenty na wiięrzyfelności, po­
winny zgłosić się do wydziału prawno- 
konsuhirnego Miinistcirstwa sp-raiw zagra­
nicznych w Warszawie i wyipełńić tutaj 
specjalne deklaracje.

Deklariacje te należy następnie po­
świadczyć w amerykańskim kon®udacie 
generalnym w War&ziaiwie (ul. Jasna), po 
czem przesłać listem poleconym wra-.z z 
tpodii&amii do ostatecznego załatwiicnia ńa 
.ręce konsulatu gemerałinego Rap lit ej w 
Nowym Jorku.

Kos-zty pomocy prawnej w powyższym 
trybie urzędowania 10 procentów w-anto- 
ści podis.

Lepiej późno, niż nigdy. Po 17 latach 
xAmerykianie zdecydowali się oddać wre- 
sizcie pieniądze, które nigdy nie były ich 
wdaćinośoią. 

Zranieni trąbami
W WALCE DWU ORKIESTR.

BRUKSELA, 23.7. — Pomiędzy 
członlkami dwóch towarzystw muzycz 
nych, czujących do siebie śmiertelną 
nienawiść, wynikła dyskusja, która 
rychło zamieniła się w bójkę.

Wszyscy muzycy uzbrojeni w in­
strumenty, krzesła i inne przedmioty 
bili się pomiędzy sobą. 40 osób .zosta­
ło rannycb-

czyć p. Goldschmidt. Stinnes, będąc posia­
daczem majątku wartości miljarda marek, 
trzymał się mocno.

Lecz po śmierci Stinnesa, która nastąpiła 
w r. 1924, syn jego Edmund, napróżno sta­
rał się iść jego śladami. P. Jakub Gołschmidt 
skupował akcje, grał na zniżkę i sprawił, że 
majątek Stinnesa z miljarda spadł na 20 
miljonów.

Od tego czasu wydawało się p. Goddschmid 
towi, że jest władcą Niemiec. To go zgubiło.

ta. Triakteuty handlowe z Węgrami i Ru­
ni uinją niie będą wprowiadizóne w życie

Dla przemysłu us-tialony zostiamie spe­
cjalny program, zmienzający do intein- 
sywinego podwyźszeniiia produkcjii i forso 
wamiia eksportu.

Na pierwiszym plamie stoi zdiobycie an­
gielskich rynków zibytu na węgiel. Ol­
brzymie hałdy zcistiauią rzucone po ce­
nach dumpingowych na rynek świato­
wy, a;by w ten sposób stwtórzyć możność 
zaiTudniieiniia większej liczby górników 
w koipalni-aich. Specjalne uireguiliowiamie 
zapobiegnie w alce konik nrencyjnej nie­
mieckiego węgla kamiennego z briinab 
nym.

Pirzew-idiziany ject również tpecjalny 
program dla innych gałęzi przemyślni, 
prizedewezyistkiem vc dziedzinie wytwa­
rzania- i spożycia prądu elektrycznego

Poszukiwani spadkobiercy
PO ZMARŁYCH EMIGRANTACH.

WARSZAWA, 23.7. (Tel.wł.). Kon­
sulat polski w Lille poszukuje 
spadkobierców po dwóch robotnikch- 
emigrantach, zimarlych we Francji. 
Są to: Roma® Łata, urodzony w Czę­
stochowie w 1892 r. i Franciszek Nie- 
kielsiki, urodzony w 1898 r. w Sław­
kowie. Krewni zimarłych winni się 

zgłosić do konsulatu w Lille.

„Technikę" komunistyczny
ZLIKWIDOWANO W WARSAZWIE

WARSZAWA, 23.7. — Policja poli­
tyczna w związku z likwidacją ko­
munistycznych przygotowań do „dnia 
antywojennego", na 1 sierpnia —- do­
konała nowych aresztowań.

Aresztowano cały szereg osobni­
ków, zajmujących się „techniką, t. j. 
drukowaniem i rozszerzaniem bibuły 
komunistycznej na terenie Warszawy.

Przytrzymano Stanisława Peincon- 
ka, Lejbę Cyglera, U którego znale­
ziono powielacz i stos odezw, Ryfkę 
Zychlińską, Zeliga Akermana, Leo- 
kadje Jeziernkką, Icka Lichtenberga, 
Pauliinę Fryges, Zygmunta Trawiń- 
skiego.

W chwili kiedy policja znajdowa. 
la się w mieszkaniu Trawińskego — 
zjawił się tam osobnik, który przy­
niósł 5.000 egzemplarzy odezw, prze­
znaczonych do rozrzucania w dniu 
1 sierpnia.

Człowieka tego aresztowano rów­
nież.

Zamach bombowy
NA CHIŃSKIEGO MINISTRA.

SZANGHAJ, 23.7. — W chwili, kie- 
dy chiński minister finansów Soong i 
japoński minister Shigemitisu opusz­
czał dworzec i wsiadali do swych sa­
mochodów, rzucono dwie bomtmy, a 
jednocześnie rozległy się strzały. 4 o- 
soby zostały ranne.

Dotychczas brak jakichkolwiek 
szczegółów. Nikogo nie aresztowano. 
Istnieje przypuszczenie, że zamach 
skierowany został przeciwko Soongo- 
wi, który, podobno jak i jego towa^ 
rzysz,- cudem uniknął śmierci.

Rockefeller kupił
DJAMENT ŚWIATA.

LONDYN, 23.7. — Słynny niiljóner 
amerykański John Rockefeller, najbo­
gatszy obok Forda człowiek na świe 
cle, zakupił przez swych ajentów w 
Londynie, największy djament świa 
ta, sławnego „Wielkiego Mogola" 
wystawionego na licytacji. Rocka 
feller zapłaci! za djament 70.000 do 
larów. Ma on wręczyć go jako pre> 
zent urodzinowy pewnej damie, ktć 
rej nazwiska reporterom amerykań­
skim nie udało sie dowiedzieć.
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WYCZERPANIE GOSPODARCZE
W ŚWIETLE DOCHODÓW PAŃSTWA.

O;be<ny premjc-r p. Prystor w jed­
li cm ze swoich przemówień p o ciesza l 
nas, że znaleźliśmy się już na samem 
dnie kryzysu i że odtąd będziemy się 
powoli ale stale podnosić do góry. 
.s.(.'ieiy jakoś to ono opada coraz ni- 
; c j. P r z en o śn a p. p i e m j e.r a s.p r a w d z i - 
la sę, ale w inny eiposób. Opubliko­
wane przez „Wiadomości Statystycz­
ne" zestawienie dochodów skarbo­
wy cli z podatków, opłat i monopoli 
za. p.crwezc dwa miesiące nowego o- 
kresu budżetowego ukazuje nam inne 
unb, mtianow.cie... w kieszeniach oby­
wateli.

pochody z trzech wymienionych 
źródeł wyniosły za kwiecień i maj 
sunie 55? im i jonów, co stanowi 15,7 
proc. całorocznego preliminarza, gdy 
przeciętna za 2 mics.ące wynosi 16,7 
proc. Oznacza 10 w stosunku rocz­
nym ubytek o 18 proc, czyli o 445 
majony. Gciy'by tę samą normę zasto 
towar także do pozostałych docho­
dów, a manowicie administracyjny cli 
i ż przedsiębiorstw, io otrzymamy 
zmint jeżenie dochodów o przeszło ,pól 
milarua, czyli do sumy 2350 mil j o- 
ncw. Jest to o 100 mil jonów mn.ej 
od tego budżetu, jaki spreparowała 
niedawno rada mip.strów, uwzględ­
niając już obcięcie pensy j urzędni­
czy cli. Rachunek ten nie jest bynaj­
mniej pesymistyczny. Kaczej można- 
by zarzucić mu nadmierny optymizm, 
ponieważ przyjmuje on na dalszych 
10 miesięcy to samo tempo docho­
dów, co w pierwszych dwóch. A 
przecież wszysi.KO przemawia za tern, 
ze będzie raczej dalsze osłabienie.

iNie wszystkie dochody spadły rów­
nomiernie. Podatki bezpośrednie lek­
ko tylko zniżkują poniżej przeciętnej 
(16,5 proc.). Między niemi podatek 
dochodowy z powodu majowej raty 
dał aż 21;0 proc., a gruntowy 17,1 
proc, biln.e zniżkuje podatek prze­
mysłowy (12,4 proc.) i od nierucho­
mości m.ejsk.ch (13,0 proc.). lNie do­
pisały nawet odsetki zwłoki, egzeku­
cje i grzywny, gdyż dały tyilko 14,2 
proc.

Ale podatki bezpośrednie w tak 
krótkim okresie n.e mogą być miarą 
s.ly płatniczej ludności, ani docho­
dowości ou-dzetu, a to ze wizgi ęd u na 
rozmaitość terminów płatności. Miarę 
tę znajdujemy dopiero w podatkach 
pośrednich, ciach i monopolach, jako 
opartych na dość równomiernej Kon­
sumuj

Otóż przypominając, że przeciętna 
za 2 miesiącu wynosi 16,7 proc., ma­
my tu następujące cyfry:

podatki pośrednie 15,7 proc,
cło 9,9 proc,
monopole 12,3 proc.

Z podatków pośrednich nadwyżkę 
dal podatek od olejów skalnych (ben 
Z)na): 26,5 proc, i podatek od droż­
dży : 19,1 proc. Natomiast niedobór 
wykazują podatki: od wina 9,4 proc., 
od piwa 19,1 proc, i od cukru 15,1 
proc. Nawet cukier za mało nas 
„krzepi"!

Dochód z ceł spadł katastrofalnie, 
jeśli tak pójdzie dalej (a pójdzie, bo 
niema za co kupować), to niedobór w 
tej-jednej pozycji wyniesie 150 mil­
ionów. Zęby na tern zyskiwała pro­
dukcja rod z:ma, toby óię odbiło w 
■nhiy sposób! Alę nie. 1 import i eks­
port i konsumeja wewnętrzna zimniej 
sza ją się równomiernie. Zaciskamy 
ptusa — według róztiropnej rady p. 
o r eni j e.r a F r y s t o r a.

Nie lepiej jest z monopolami. Tu- 
iaj niedobór ..apowiada się na pirze-

Urób Aleksandra Wielkiego.
Wśród archeologów wstrząsające 

wiażenie ućzyn.ła wieść, przywiezio­
na z Aleksandrji, jakoby Moward 

grobu Tuthank- 
obecnie dokładnie

Carior, od k ry wca 
a m ona, o z n acz y 1 
miejsce spoczynku Aleksandra Wiel- 
Kiego. Ma ona się znajdować przy 
pompeja ń&ki ej kolumnie, w samej 
Aleksandrjd, 'i j'ak twierdzi Corter, 
grobowiec nic był dotychczas naru­
szony. Aleksander \\ ieiki - zmarl, jak 
wiadomo, w Baby lonp: 5j> locu prz (| 
Chrystusem i pochowany zo.-tal w 
Aleksandrji. Legenda utrzymuje, że 
trumna jego jest z kutego złota. 

szło 200 miii jonów. Jeszcze monopole 
solny i tytoniowy trzymają się jako 
tako (14,9 proc, i 15,1 proc.), ale cał­
kiem krucho jest z monopolem spi­
rytusowym (10,5 proc.). Deficyt z te 
go źródła wyniesie około 1'50 miiljo- 
nów. Nic nie pomoże nowa ustawa 
szynkarska p. Starzyńskiego: niema 
za co wychylić kieliszka na pomyśl­
ność świetnej „sanacji". Nawet loter- 
ja państwowa spadła kolosalnie (7,1 
proc.). I grać ludzie nie mają za co, 
choć lubią.

Tak przedstawia się obraz naszej 
siły konsumpcyjnej w zwierciadle 

ZWYCIĘSTWO PREMJERA,
KTÓRY ZOSTAŁ ZAMORDOWANY.

Krwawe i trudne były drogi roz­
woju ruchu chłopskiego w krajach 
bałikańskićh. Irag.cznenii bywały lo­
sy jego przywódców. Prezes mini­
strów bułgarski, przywódca agrarju- 
szy tailidejezycłi, Siambołijski, poległ 
z ręki przeciwników, wśród których 
Macedończycy odgrywali główną ro­
lę. Przywódca chłopów chorwackich, 
Radicz, ranny ciężko na posiedzeniu 
^kuipczyny belgradzkiej, umarł w 
niedługi czas potem. Kule przeciwni­
ka politycznego, la natyka Cza-rno- 
górca, położyły kres jego życiu. Naj­
lepiej stosunkowo obszedł się los z 
szefem narodowej partji chłopskiej 
w Rumunji i byłym prem jerem Ma­
nili. Skończyło się na dymisji ze sta­
nowiska premjera i na utracie wiel­
kiej ilości mandatów przy wyborach.

W Bułgarji rzeczy przedstawiają 
się inaczej, ram cień zamordowanego 
premjera odniósł pogrobowe zwycię­
stwo. Stało się to przy ostatnich nie­
dawnych wyborach do bułgarskiego 
Sobrania.

Programem Stambolijskiego było 
pojednanie z państwami koalicji i so 
jusz a nawet uuja państw bułkań- 
skich, przedewszysl kiom zaś zbliżenie 
bułgarsko - jugosłowiańskie, mające 
doprowadzić do jednolitego państwa 
o przewadze żywiołu chłopskiego. Po 
dobne hasła po drugiej stronie grani­
cy głosił Stefan Radicz.

Stamibolijski był człowiekiem twar 
dym. Los nie pieścił się z nim, a on 
nie zwykl był robić sobie ceru mon j. 
z przeciwnikami. Prezciwnicy rozsta­
wali się z wolnoścą lub życiem. Aż 
wreszcie przyszedł odwet. Szermierza­
mi jego byli spiskowcy macedońscy, 
dążący do starcia z Jugosławją i nie­
nawidzący premjera, prowadzącego 
politykę pojednania z Belgradem. Rę 
ka w rękę z organizacją macedońską 
szły grupy inteligencko - mieszczań­
skie, prześladowane bezwzględnie 
przez przywódcę chłopskiego, a ma­
jące poparcie kół wojskowych. Rząd 
chłopski zosiał obalony, ii Slamibo- 
l.ijeki zamordowany. Znaczna część 
przywódców agrarjuszy ucieikła za­
granicę, inni poszli do więzienia, naj­
szczęśliwsi ro-zoooczeli dziaiaJmość

budżetowem. A przecież jest to tylko 
jedna strona medalu, nawet nie naj­
ważniejsza. Wszak podatek, czy opla 
ta skarbowa to tylko pewien procent 
wartości produkcji. W pozostałej 
reszcie mieszczą się zarobki miljonów 
obywateli, ich prywatna siła gospo­
darcza, ich zdrowie, kultura, odpor­
ność polityczna.

Wszystko to obniżyło się w znacz­
niejszym jeszcze procencie, aniżeli do 
chody skarbowe. Pięcioletnie rządy 
„sanacji" weszły w stadjum, które o- 
kreślić można jednem słowem: wy­
czerpanie. M. K.

podziemną, utrzymując stosunki z 
wszystkimi wrogami nowego systemu 
dyktator&Kiego, choć przybranego w 
pailamentarne szaty. Rozpoczęły się 
rządy tak zwanego Demokratyczne­
go Zgoworu pod kolejną prezyden­
turą to Gankowa, to Liapczewa.

Twarde rządy i trudne warunki 
życia powojennego odebrały mir ko­
alicji rządowej, opierającej się na sto 
.-uiikowo szczupłych kotach ludności 
w typowo chłopskim kraju, jakim 
jest Bułgar ja. Próba koalicyjnego 
rządu wszystkich stronnictw, zaini­
cjowana przez króla Borysa w prze­
dedniu wyborów, nie powiodła się. 
Wybory rozegrały się pod znakiem 
wałki zaciętej, a nawet krwawej. Z 
Jednej stromy stanął do nej rządowy 
demokratyczny Zgowor, z drugiej 
trony koaJicja, której ośrodek sta­

nowili agra-rjusze, a sprzyinie.nzeńca- 
mi byli demokraci i inne mniejsze 
grupy i frakcje.

W ybory dały wynik nieoczekiwany 
w stosunkach bałkańskich. Dały z wy 
cięstwo koalicji opozycyjnej. Otrzy­
mała ona 156 mandatów, z których 
przypadlo 70 agrarjuszom, 42 demo­
kratom, 51 narodowym liberałom i 8 
radykałom. Dotychczasowa koalicja 
rządowa uzyskała zaledwie 79 man­
ił a tów.

Wybory oznaczają przedewszyst- 
kiem pow.rót na widownię stronnic­
twa Stamboilij-skiego, partji prześlo- 
dowanej dotąd. Cień zamordowane­
go premjera zwyciężył. Agrarjusze a 
wraz z nimi cała nowa koalicja rzą­
dowa przystąpiła do objęcia władzy w 
sposób powściągliwy i umiarkowany.

Zarówno szef nowego rządu, przy­
wódca demokratów, stary Malimow, 
jak i wodzowie agrairjuszy podkre­
ślili, że nie myślą o represjach nad 
przeciwnikami i że zakusy bolszewic­
kie będą tłumione bezwzględnie. Na 
polu polityki zagranicznej stanowisko 
nowej koalicji rządowej jest powścią­
gliwe i przyszłość pokaże, jak się 
przejawi w praktyce ugodowe stano­
wisko agrarjuszy wobec Jugosławji. 
gdy dotychczasowa polityka bułgar­
ska dbała p>rzedewszystkie.m o dobre 
s»tosutniki z. Włochami.

Z DNIA.

Z ttiis 9iE!»iŚti MUej.
trzeci sądem n^emiecKim w Pile od­

była się roiziprawa przeciw polskim 
lotnikom kpi. 1 urosieńskiemu i st. 
sierż. Wiśniewskiemu z 4 pułku lo­
tniczego w lorun.u. Ooaj lotni­
cy przelecieli granicę i wylądo­
wali na lotnisku w kile. Przed sądem 
oskarżeni stanowczo podkreślili, że 
tylko na skutek burzy i niefunkcjo- 
nowania busoli oraz złego stanu zaro 
wia kpt. 1 urosieńskiego, przelecieli 
na iei*ytiorjum niemieckie, gazie wsku 
tek braku benzyny, musien lądować. 
Wymaganych przez przepisy lotnicze 
czerwonych znaków przy przymuso- 
wem lądowaniu nie mogli dawać, 
gdyż n.e mieli potrzebnego urządze­
nia, lecąc na zwykłej szkolnej maszy­
nie. Następnie sąd zbadał kilku swiad 
ków, którzy byli obecni przy lądowa 
niu samolotu o<raz jednego cywilnego 
rzeczoznawcę lotniczego i kapitana 
Reichswehry.

Prokurator w mowie oskarżającej 
zaznaczył, że nie ulega wątpliwości, 
iż zeznania lotników polskich są 
prawdziwe.

Zabłądzili oni minnowoli do Niemiec 
i nie mieli żadnych wrogich zamia­
rów, o czem świadczy fakt, że nic 
przy nich me znaleziono podejrzane­
go — am apai-atów fotograficznych, 
ani też biioni. 1'Tzelot nastąpił przez 
■nieopairzuiość lotników, którzy nie 
pow.inn. byłi wylatywać bez kompa­
su z Koła do lor u ma, w czasie desz­
czu, inni oni być ukarani za prze* 
krocz en i e p rz epis o w.

Sąd skazał Kpi. 1 urosieńskiego na 
5 dni aresztu z zaliczeniem jednego 
dnia aresztu policyjnego, a sierżanta 
Wiśniewskiego na 3 dni aresztu oraz 
dodatko w o za nieoddanie czerwonych 
znaków przy przymusowem lądowa­
niu na 20 mk. grzy wny z zaliczeniem 
10 mk. za dzień aresztu policyjnego.

Wyrok wywołał ogólne zdumienie 
ze względu na swą ostrość, gdyż po­
wszechnie pr zewód y w ano, iż sąd za­
sądzi tylko karę pieniężną.

A oto jeszcze jeden przykład nie­
nawiści niemieckiej do Polaków j 
zbójeckich instyktów.

Na pograniczu polsko - hiemieckiem 
w pobliżu Schwenten (pow. Babi­
most), został zabity na terenie pol­
skim polski żołnierz K.O.P. Nowa­
kowski przez elektrotechnika Niemce' 
Ervina Melcherta.

Przed 2 dniami Melchert, wraz z 
trzema rówieśnikami urządził wy. 
cieczkę na wschód. Wędrowali oni 
wzdłuż granicy wt powiecie babimo- 
steckim. Z braku środków do życia 
zaczęli żebrać. Noce sipędzali w szo-' 
pach i ogrodach. W poszukiwaniu no 
wego noclegu przeszli przez granicę 
na stronę polską, gdzie dojrzeli ba­
rak d-rewniany, w którym chcieli 
przenocować. W baraku zostali za­
trzymani przez patrolującego żołnie­
rza Nowakowskiego, który wezwał 
ich do udania się razem z n.m do naj 
bliższego posterunku celnego. W tej 
chwili Melchert wyciągmął rewolwer 
i 4 strzałami położył Nowakowskie­
go trupem. Następnie Niemcy7 zabra­
li zabitemu karabin i naboje i prze­
szli z powrotem na teren niemiecki.

Królowa rumuńska Helena po rozwodzie z 
królem Karolem przybyła do Londynu. Obok 

»iei brak b. k.ró<l sfrecki Jerzx-
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UWAGI.

BASEN.
IV czasie upałów letnich tłumy 

mieszkańców Zagłębia, a Sosnowca 
w szczególności wyjeżdżają z miasta, 
do basenu w Mysłowicach, aby się 
wykąpać. Prócz perspektywy wyką­
pania sic, ma też swój urok sama 
przejażdżka, zabiera ona jednak dość 
dużo czasu i pozwolić sobie można na 
nią tylko w niedziele i święta.

Od. pewnego też czasu kołacze się 
w samorządzie sosnowieckim myśl 
zibudowainia basenu. Myśl ta nie przy 
brała jeszcze kształtów skonkretyzo­
wanego planu budowy, ani nawet nie 
była szerzej omawiana, ale już dwa 
lata temu departament zdrowia dał 
do zrozumienia miastu, że golów jest 
udzielić subwencji na budowę base­
nu. Dziś, oczywiście, daleko posunię­
ta polityka oszczędnościowa niewąt­
pliwie przekreśliła dobre zamiary de­
partamentu. .Miasto jednak, nic powjn 
noby się wyzbyć myśli budowy ba­
senu. Niema mowy o tem, by budowa 
ta miała być realizowana zaraz, bo 
jest widoczny i ogólnie zinany brak 
funduszów, ale myśl sama jest god­
na najżywszego poparcia.

Basen, zdaniem projektodawców, 
powinien być zbudowany tuż przy 
łaźni miejskiej. 1'ocią,ginęłoby to za 
sobą konieczność regulacji ui. Sław­
kowskiej. Gdyby starczyło fundu­
szów, to basen byłby zakryty, co, 
rzecz prosta, byłoby dużym plusem, 
ale basen zakryty długi czas musi 
pozostać w sferze marzeń. Bliższy 
urźećzywistniema jest basen odkryty 
i kto wie, czy nie dałoby go się zbu­
dować już w latach najbliższych.

Zbudowanie go w pobliżu łaźni 
projektodawcy tlomaczą tem, że łaź­
nia urządzona jest w ten sposób, iż 
ciepło , i para z niej wystarczą dla 
pięciokrotnie większej lic.ziby kąpią­
cych się, niż obecnie. Okazuje 6ię też, 
że sokilowczanie kąpią się w łaźtni 
tylko w piątki i swm.y. Wciągu po­
zostałych dni tygodnia liczba kąpią­
cych sic równa jest zaledwie 20 proc. 
fr< kwetteji z piąiku i soboty.

Ewentualne użycie w basenie cie­
pła z łaźni dałoby możność kąpania 
się o każdej porze dnia i w dni chło­
dniejsze.

1'ru.dno dziś Magistrat namawiać 
abyt. gorąco do budowy basenu, gdy 
trzeba ograniczać wydatki do mini­
mum, ale Sam zamiar nie powinienby 
być zarzucony, bo basen w Sosnow­
cu cieszyliby się dużą popularnością 
dziś, gdy tak wiele się robi dla zdro­
wia i siły fizycznej.

ccc;-

jakie miejsca w kinie
SĄ NAJLEPSZE?

Jakikolwiek obrazy w kinie ukazu­
ją się . na płaszczyźnie, t. zn. na po- 
w;erzclu.ił płaskiej, może miiuoto na­
stąpić pewne skrócenie obrazu, gdy 
nie patrzy się na niego pod odpowied 
nim kątem. W kinie należy zatem wy 
bierać sobie miejsca, z których nie 
patrzy się na obraz ani z dołu do gó­
ry, ani z boków. Najnieikorzystaiej- 
eze są zatem miejsca bezpośrednio pod 
ekranem i skrajne, boczne w szerokiej 
sali. Każde inne miejsce środkowe, k'tó 
rego .oddalenie otl ekranu dostosowa­
ne jest do ostrości wzroku widza, 
jest dobre.

A jakiego miejsca należy sobie 6Z.u 
kac przy filmie dźwiękowym? lu 
chodzi znowu o to, by obraz zlewał 
się doskonałe z dźwiękiem. Ponieważ 
zaś światło ma szybkość 300.000 km. 
sek„ a zatśiń praktycznie nieskończo­
ną, a głoś tylko 300 m-sek., więc zno­
wu odległość od ekranu gra pewną ro 
tę. Głośniki umieszczone są za ekra­
nem, co za tem idzie, do widza tyl­
nych rzędów, w długiem kinie, będzie 
głos dochodził z pewnem choć nic- 
tnaczneim opóźnieniem. Przy filmie 
dźwiękowym nie należy zatem sie­
dzieć za daleko.

{ttianagiiSEg AawHWJW iMuumaMJ

Popierajcie L. 0. P. P.

Woda z Maczek jest dobrą!
Wykazały to skrupulatne badania.

Przed ‘kilku dniami, z obowiajzikii 
dzieainikarskiego. podawaliśmy wia­
domość, że czytelnicy nasi ekarżą się 
zmiano siniaku wody z Maczek. Intne 
dzienniki zamieściły bardziej alarmu­
jące wiadomości przyczem poczęto 
doszukiwać 6ię zmiany smaku wody 
w odprowadzeniu wody z kopalni 
galmanu pod Olkuszem. Te wiado­
mości zaniepokoiły jeszcze mocniej 
ludność.

Miejski urząd zdrowia w Sosnowcu 
energicznie zak.r.zątnął się około zba­
dania tej sprawy. O wyniku tych ba­
dań otrzymaliśmy wczoraj następu­
jącej treści komunikat:

Na skutek wyrażonej pewnej wątpli­
wości o zmienionym smaku wody z sieci 
wodociągowej miejskiej — w jednym z 
pism miejscowych — oraz o domniema­
nych przyczynach tegoż — Magistrat po­
lecił miejskiemu lab orator jum chemicz­
nemu przeprowadzić dokładne badanie 
wody z kranu sieci wodociągowej miej­
skiej. Analiza ukończona w dniu dzisiej­
szym wykazała, że woda nie. zawiera .żad­
nych szkodliwych dla zdrowia składników 
chemicznych o twardości ogólnej 15,24 
stopn.

Wynik chemiczny analizy. wody, po­
branej w dniu 21 b.m. jest identyczny z

UWAGA!!! Za *°‘6wkę ’na rsty!
J. SCHABOWSKI 
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Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 

Kino „Zagłębie44 — „Truciciel”.

X PODZIĘKOWANIE. M. Medard Duń­
czyk z Chojnic (Pomorze), który pieszo 
wędruje przez Polskę i ud-aje ®ię do 
Czechosłowacji, skl^dia, za nasż-eim pO- 
śr edniictwem, podziiękowanie Stow-airzy- 
szeniu młodzieży żeńskiej w Sosnowcu, 
za okiaiziainą pomoc w- czasie pobytu w 
Sosnowe u.
X Z PRZEMYŚLU BUDOWLANEGO. 
W uib. środę w Inspektoracie pracy w 
Sosnowcu odbyła- się kcimfeirencj-a budio- 

i wdana -w sprawie Zawiercia nowej umo­
wy. Po dłuższych pertraktacjach strony 
zgodziły się n-a wniosek przewodniczące­
go -konferencji, iincip. Rychłowiskiego, na 
prze d l uiżenie -obowi ązu j ącej dot ychczas 
umowy na rok następny.
X Z KOLONJI LETNICH. W związku 
z .niaszemi iiufoinmacjami o wysilaniu prze.z 
Magistrat sosnowiecki dzieci na kolon je 
letnie do Nowego Targu i Maniów® 
Związek pracy obywatelskiej kobiet pro 
&i nais o zaznaczenie, że wśród tych dzie­
ci jest 55, wysłanych ettarainiem Zwiiąz- 
ku. Ogółem, jak wiadomo, wysłano na 
koicnje 549 dzieci- głównie z funduszów 
miejiskicli. Również Związek otrzymał 
możność uimiieszozienia na liiście swoich 
10 dzieci, wysanych na wywczasy stara­
niem Kasy chorych.

Pcinadto Związek prowadzi półkolom je 
i dożywianie dlzieci w kontakcie z Ma­
gistrat eim i przy finansowym udlziiale Ka­
sy chorych. Wydatna pomoc samorządu 
i Kaisy chorych, jiaik wiiidiać z powy.żs.zych 
diainych, ułatwia Zwriąiakowń działa'wść 
w zialkrefeie pomocy dzieciom.

wynikiem analizy, wykonanej przed mie­
siącem, dwoma, trzema i t. p.

Nie zadawa.Ln.iając się jednak temi da- 
iiemi, celem dokładnego wyjaśnienia wąt­
pliwości — udała się komisja w składzie: 

zastępca kierownika tymczasowego za­
rządu m. Sosnowca — H. Alm-staedita, kie­
rownika M. U. Z. d-ra M. Mołickiego. oraz 
d-ra chemji Z. Mińkowskiej do zakładu 
w Maczkach, gdzie stwierdziła po odbytej 
konferencji z inżynierem oraz bakteriolo­
giem, że wyniki analizy osiągnięte przez 
pracownie w Maczkach są identyczne z 
wynikiem analizy laboratorjum miej­
skiego.

Niezalieżinie od tego ustalono, że analizy 
chemiczne w Zakładzie w Maczkach prze­
prowadzane są systematycznie każdego 
tygodnia, analizy zaś bakteriologiczne 
codziennie.

Na podstawie tych danych stwierdzono, 
że woda, tak pod względem chemicznym, 
jak i bakteriologicznym jest zupełnie do­
brą i pod względem wartości użytkowej 
dla' zdrowia — bez zarzutu.

Kierownik M. U. , Z.
Dr. Mólicki

Kierownik Tymczaisowego 
Zarządu m. Sosnowca 

H. Almstaedt.
Z komunikatu powyższego okazuje 

&ię, że naez-częście alarim o zmianie 
smaku wody z Maczek był fałszywy.

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

PIĄTEK 24. LIPCA 1951
11.58 Sygnał czasu hejnał z Wieży Mar­

iackiej -A 12.10 Koncert z płyt gramofono­
wych — 13.10 Komunikat meteorologiczny 
—’ 15.25 Dr. Jain Bryk: „O zabytkach przed 
dziejowych Ziemi Czerwieńskiej — 15.45
Audycja Cioci Heli dla dzieci — 16.00 Ko.n 
cert z płyt gramofonowych — 16.50 Poga­
danka literacka w języku franouskiim — 
17.10 Koncert z płyt gramofonowych — 17.35 
...Najipick.niie.jsizc zamki w Polsce: Baranów 
i Krasiczyn' — wygi. prof. Wl. Boga.tyński
— 18.00 Koncert kameralny — 19.00 Godzien 
ny odcinek powieściowy — 19.15 Rozmaito­
ści — 19.50 Paweł Musioł: ..śląskie roczni­
ki naukowe" — 19.50 Ko-miun-ikaty sportowe
— 19.55 Komunikat meteorologiczny — 20.15 
Koncert z. doliny Szwajcarskiej w Warsza­
wie z udziałem Umberto Macneza (śpiew)
— 22.00 ..Patirjotyzm w życiu gospoda.r- 
c.ze-m" — p. Viatór — 22.50 Muzyka lekka 
i taneczna.

X SPRAWA CENTRALI TELEFON. 
Jaż wiadomi^, iistmŃał .plam przeniesienia 
ceintrałi telefonicznej z Sosnowca, do Bę­
dzina do nowego gmachu. Otóż prezes 
dyrekcji poczt, z Krakowa., ibawiąc 
onegdaj w Soi'ni'0'wcu, zapewnił, że plan 
tein j-eist już niesiktuałny i centrala tełe- 
f-en. zostanie w Sosnowcu.
X KOMU WOLNO ODSTĘPOWAĆ 
KONCESJĘ? Inwalida wojenny, otrzy­
mując k-oiiiicesję na detailtczną sprzedaż 
papierosów, powinien zasadniczo ^am sie 
dzieć w budce i os.obiście t-przedawiac 
papierosy. Ale pomiieważ inwalbdia jest 
też człowiekiem, mającym różne intere­
sy, mogącym zachorować lub wyjechać, 
więc musi mieć czasiaimii zastępcę. Kaiź- 
dieigo zastępcę należy zg!'osić władtoy 
skairbowo - akcyzowej.

Zdarza się wszekże, że inwalida odstę­
puje swoją koncesję za dobre pieniądze 
i wówczas to „zastępstwo’* jest zgoła fik­
cyjne. Ustalono, że zastępcą inwalidy 
może być tylko osoba uprzywilejowana, 
więc: inny inwalida, Łuib wdowa-, czy 
sierota po inwalidzie. Za odstępowanie 
koncesji na stałe lub czasowo osobom 
miemprzywillejowiamym groził utratą kon­
cesji.

CENA
MĄKI I PIECZYM7A

W dimiiu wczorajszym komisja do usta­
lenia cen w powiecie Będizińtikim ustali­
ła następujące ceny: mąka żytnia 65 pro- 
ceniona 45 gr-oszy zia 1 kg.r., chleib z tej 
mąki 45 gr.

Pieczywo pszenne: 1 kgr. 80 gr., bułki 
pszenne 100 gr. — 8 gr., 50 gr. — 5 gro 
■szy. Ceny obowiązują z dniem d-ziisiej- 
szyni.

X ODMROŻENIE LECZYĆ W LECIE. 
Przy odmrożeniach rąk ii nóg,, trzeba za- 
wcziais.u zastosować środki za.radcze, by 
zapobiec- odnowieniu się odmrożenia. 
Najlepiej kurację taką przeprowadzić 
■w lecie. Doskonałym środkiem są tu co­
dziennie kąpiele dotkniętych odmroże­
niem członków, na przemian zimne i go­
rące. Stosuje się je następująco-: do jed­
nego naczynia wlewa s-ię wodę zimną, do 
drugiego doskonale gorącą, której ocliło 
dizeniu zapobiega się .przez dolewanie 
gorącej wody. Następnie wkłada ńię rę­
kę czy nogę do naczynia z gorącą .wo­
dą, a potom na krótszy czas do zimnej 
wody i powtarza zabieg ten przez 15 mi­
nut. Przyśpieszyć można skuteczność te­
go zabiegu przez naświetlania słloneezne. 
Obnażone ręce, względiaiie n-oigi wysta­
wia s.ię na działanie promieni ślonecz- 
inych, wipaidiający'ch przez otwarte okno 
do pokoju. Niektórzy lekarze zalecają 
same tylko zanurzanie członków, do­
tkniętych odmrożeniem, do naczynia z 
zimną wodą.
X KŁOPOTY Z BUDOWĄ SZKÓŁ. Mi­
nister spraw we-w-nęlTizmych rozesłał do 
wszystkich wojewodów okólnik w spra­
wie budowy publicznych szkól pows-zech 
nych przez kilka sąsiadującyeh ze sobą 
gmin. Jeżeli szkolą przeznaczona jes-t 
dla ludności dwóch lub więcej gmin, o- 
bowiązek budowy szkoły, ora-z poimie- 
szczeń dl-a nauczycieli, ciąży tn-a tej gmi­
nie, n-a której tery tor jum znajduje się 
szkoła, pozoistiale jednak gminy obowią­
zane są pokryć przypadającą na nie 
część kosztów budow;y. Udział w <wydat­
kach ustialia.ją gminy zainteresowane, a 
w ratziie niedojśeiia do porozumienia — 
odpowiednie władize powiatowe, łub też 
.wojewódzkie (jeśli gminy należą dio róż­
nych powiatÓ5v), lub wreszcie minister 
spraw wewnętrznych (jeśli gminy nale­
żą do -różnych województw). W okólni­
ku siwym minister spraw wewin. poleca, 
by przy budowie szkół wspólmym kosz­
tem właściwe .gminy tworzyły związki 
międzykomuniałme, celem zabezpieczenia 
wszystkim zainteresowanym gminom 
•praw., odipowłiiadiających udziałowi tych 
gmin w kosztach budowy.

Sprawa wypłat zarobków
W ZAKŁADACH MODRZEJOWSKICH

Związki zawodowe robotników zatrud 
ninnych w- przemyśle metalowym wnio­
sły zażalenie do ispektoratu pracy w 
Sosnowcu na zarząd Zakładów Mcd-rze- 
jowi&kich, że wypłata zarobków następu­
je z opóźnieniem.

W dniu wczorajszym w iuispektoracię 
ipracy w Sosnowcu odbyła się konferen­
cja -pomiędzy del e ga tamo robotników. i 
przedstawicielami zarządu Zakładów 
Modrzejewskich. W imieniu robotników. 
■występowali poseł Kozubski, sekr. An­
gor oraz delegaci hut: Milowice, Kata-, 
rzyna i Staszic. W imuOiniiu Zakładów 
Mod-rzejorskich dyr. Stankiewicz i inż. 
Hanysz. Pód koniec konferencji, d'owie- 
dziiaws-zy się, że są potrzebne pewne wy­
jaśnienia, przyjechał osobiście dyr. J. 
Galilot na konferencję.

W toku konferencji ze strony dyrek­
cji Zakładów Modrzejo w sikach oświad­
czono, że wypłaty obecnie odbywać się 
będą regularnie, przyczem w dniu dzi­
siejszym wywieszone zostanie ogłosze­
nie, że wypłata zarobków' odbędzie się 
28 lipca rb., a 5 sierpnia nastąpi wy­
płata zaliczek.

Jiaik słychać, nieregulairinpść w wypła­
tach spowodowana zos-tiała ciężką sytua­
cją w* jakiej •znajdowały $ię doniediaw- 
na Zakłady Modinzejowskie. Dużym po­
wodem jest kryzys gospodarczy panują­
cy w całym kraju, a tem samem dotkli­
wie odczuwany przez ciężki przemysł. 
Zaznaczyć trzeba, że delegaci robotmii- 
ków odzywali s>ię dużym uznaniem o 
zarządzeniach dyr elkci, zmierzaj ących 

j nieredukowania ani robotników, ani 
urzędników.
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Likwidacja filji pocztowej
W SIELCU.

Onegdaj bawili w Sosnowcu: prezes 
dyrekcji poczt i telegrafów w Krakowie, 
iinż. Goistwicki i inspektor Ministerstwa 
poczt .i telegrafu, którzy dokonali inspe­
kcji urzędów pocztowych -w Zagłębiu.

Jąko jeden z efektów tej inspekcji bę­
dzie likwidacja fillj-i poczty sosnowiec­
kiej w iSelcu, o czern już pisaliśmy.

Ofoaizuje siię, że fil ja t.a przynosi stra­
ty, a ruch jest tak mały, że jeden uirzęd- 
^df ma co robić.

Obecnie się mówi, że fiłja poczty w 
Sielcu znajduje się w złym punkcie. 
Z da.je się jednak, że nie to jest przyczy­
ną słabej frekwencji, a to, że nie uru­
chomiono wielu ważnych działów, a w 
szczególności związanych z przesyłką i 
odbiorem pieniędzy, paczek, oraz nie u- 
ruchomiicno irozmównnicy telefonicznej.

Otwieranie filji pocztowej z ogromnie 
Ruskim, niekompletnym zakresem dziia- 
łąniia, nie miało sensu i można było prze 
•wiiidywać, że taki będzie efekt. Filja w 
Sielcu zlikwidowana zostanie w najbliż­
szym czasie. Dyrekcja poszukuje obec- 
nie nabywcy na lokal, nawiasem mówiąc 
diość kosztowny.

X NOWY SYSTEM MELDUNKOWY W 
UZDROWISKACH. Wobec mieściidych 
wiadomości, jakie ukajały się w priasie 
o meldunkach w uzdrowiskach, należy 
wyjaśnić, że z inicjatywy Zwiiązku uz­
drowisk polskich — Ministerstwo 6pr*aw 
weiwnętrznych wydaló w diniu 12.V r.b. 
roizpo-rządizeniie, które wprowadziło sze­
reg zmian do przepisów meldunkowych, 
mających na celu dostosowanie tych 
przepisów do potrzeb życia codziennego. 
Rozporządzenie to, -mając na uwadze do­
bro podróżujących, wprowadziło specjał 
ny typ kairt zameldowania i -wymeldo­
wania dla osób przebywających w hote­
lach, pensjonatach i miejscowościach uz­
drowiskowych. Nowo wprowadzone kar­
ty odznaczają się jasną i zrozumiałą ire- 
dakcją poszczególnych rubryk i zniacz- 
nem ich skróceniem. Karta zameldowa­
nia posiadła 12 rubryk, z których 3 prze 
znaczone są dla biur meldunkowych, w 
kairtach zaś wymeldowania zaiinteireso- 
wani wypełndiają tylko 5 rubryk. Jedlna 
kairta zameldowania i wymeldowania siu 
ży dla pinzybySiza łącznie z towarzyszą­
cymi mu członkami rodteiiny.
X SPORZĄDZANIE PLANÓW SYTUA­
CYJNYCH. Niektóre samorządy miej­
skie luib powiatowe przystąpiły samo- 
nzuitniie dio wykonania pomarów swych 
terenów’ -w celu sporządzenia planów 
sytuacyjnych i wysokościowych, mieizbęd 
nych dlla wsz-eilki-ch planów przyszłej 
rozbudowy. Ponieważ plany takie wyko­
nywane są przez specjalnie zorganizo­
wane przy samorządach biura pomia­
rów, Ministerstwo spraw wewnętrznych, 
specjalnym okólnikiem do wszystkich 
■wojewodów, .zwraca uw<aigę, że kierow­
nikami takich biur mogą być tylko mi er 
niiczo* w i e przyisięg li. k I órych k w -a li-f ika- 
cje określa szczegółowo ustawia z dnia 
15 lipca 1925 r. Jednocześnie w okólniku 
Swym Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych zwraca uwagę, by samorządy przy 
wykonywaniu pomiarów i planów sytua­
cyjnych brały także pod uwagę tereny, 
które -w przyszłości mają być przyłą­
czone do niiicih. W szczególności Minister­
stwo, w celu uchronienia samoirządów 
od. ewentualnych strat, poleca, alby wszel 
kie. umowy, zawarte przez samorządy z 
mierniczymi przysięgłymi były przed- 
stawiane do zatw i e rdzenia dyrekcji ro­
bót publicznych, ora-z aby pomiary wy­
konywane przez tych mierniczych były 
kontrolowane przez wojewódzkie tech­
niczne oirgainy kontrolne.

Wobec dyrektorów
SZKÓŁ PRYWATNYCH.

Władze szkolne ■«' Polsce stoją na stia- 
tnówśsfcu, że zatwierdzanie luib ueza- 
twier<ł'zia.nie dyrektorów szkól prywat­
nych należy do aalkresu talk ziw. „swo- 
bo.dne.go uzn.anóa11 właidzy, która 'Zarzą­
dzeń swych nile jest obowiązana uzasad­
niać. Tow. nauczycieli szkól Średnich 
broni tezy, że odtoowe zatwierdzenia 
dyrektora winnia być przez władze uza­
sadniona. Jedną ze skarg, wniesionych 
przez T. U. S. W. w obronie dyrektora 
zskoly prywatnej, któremu Minsistorstwo 
odmówiło Ziatwierdzeinia, rozpatrywali w 
ostataiicb dniach czerwca Najwyższy 
Tasbunai Administracyjny. Skargę na­

pierał syndyk T. N. S. W., adwokat Ma- 
ciieirakoweiki.

Najwyższy Trybunał Admunistiracyj- 
ny przyjął, że swobodne uzinainiie wła­
dzy w tym wypadku nie jest me.oigr.anii- 
czome, że „orzeczenia władzy wdany być 
ii'Ziais.aidiniiioin.e“, a ponadto, że akta sprawy 
powinny dawać podstawę dio oceny, na

Ślusarzem w Sosnowcu
„inżynierem" w Londynie — szpiegiem w Warszawie.
Wybitną role w aferze szpiegow­

skiej Bogowoj—Dembowski odgrywa 
s®pieg „inżynier" Staniszewski. Oka­
zuje się, że ten ostatni pochodzi z So­
snowca. Oto co pisze „Espress Po­
ranny" warszawski:

„Antoni Staniszewski pochodzi z 
zacnej rodziny robotniczej osiadłej 
oddawaia w Sosnowcu. Ojciec jego 
pracował w fabryce „Fiitzner i 
Gamper“ i brał czynny udział w 
życiu P. P. S.

Matka Staniszewskiego jest z po­
chodzenia żydówką. Młody Stani­
szewski rozpoczął swoją ka.rjerę 
jako ślusarz w fabryce Fitznera. 
W czasie strajku w roku 1905 Sta­
niszewski jako członek P.P.S, nale­
żał do najczynniejszych działaczy. 
Po rewolucji Staniszewski musiał u- 
ciekać zagranicę i przez dłuższy 
cza6 mieszkał na Morawach, a na-Akademickie Kolo Zagiębian 

w Krakowie.
Otrzymaliśmy następujące sprawo­

zdanie zarządu akademickiego Koła 
zagłębiam w Krakowie z okresu od , 
dnia 50 listopada 1930 r. do dnia 18 
czerwca b. r. Okres tein zarząd po­
święcił głównie rekonstrukcji we­
wnętrznej. Zajęto się szczególnie 
zmianą statutu, którego niektóre pa­
ragrafy okazały się nieaktualne w 
miarę rozwoju Koła. Nowy statut 
uchwalony został na walnem zebra­
niu 10 maja b. r. W międzyczasie o- 
pracowane zostały regulaminy sekcji 
towa.rzysko-dochodowej oraz pracy 
społecznej, które zostały na tem sa­
mem walnem zebraniu przyjęte.

Na zebranie powakacyjne przygo­
towane są regulaminy: sądu kole­
żeńskiego, zarządu, oraz pożyczkowy.

Równocześnie zarząd nie zapomniał 
o życiu towarzyskim Koła i w tym 
celu urządził cały szereg imprez. 
Dnia 3.1 b. r. zorganizowana została 
zabawa na Piaskach, która dała 400 
zł. dochodu; dnia 5.1 b. r. urządzono 
zabawę Związku akademickiego Kół 
zagłębian pod hasłem „Zagłębie swoim 
akademikom" pod przewodnictwem 
Koła krakowskiego. Impreza ta. dała 
czystego dochodu 1760 zł. z czego na 
Koło krakowskie przy.padło 498 zł. 
88 groszy; dnia 27.1 b. r. w sali „Jed-

Nie dawać ani grosza!
Dość tej dochodowej żebraniny.

Rok rocznie ta sama historja. Co 
roku w lipcu, sierpniu pojawiają się 
na. ulicach miast Zagłębia młode pa­
niusie (wcale ponętnie umalowane) i 
młodzi panowie (zdrowi i do roboty 
zdolni), z puszkami i znaczkami me- 
talowemi w rękach. Wędrują te pal­
ki po najruchliwszych okolicach 
miast Zagłębia, a w szczególności w 
Sosnowcu i nagabują dość bezcere- 
monjałnic, czasami bezczelnie propo­
nując kupno tych znaczków: a to na 
sieroty, na wdowy, na oświatę, jekieś 
domy, i znowu sieroty... Cel oczywi­
ście zawsze wzniosły. Najmniejsza ce­
na znaczka 1 złoty. Dlaczego 1 zloty? 
No bo mniejsze kwoty nie kalkulo­
wałyby się „jałimużnilkom", którzy 

od sprzedaży pobierają odpowiednio 
wysoki procent, 20, 25 a czasami 50 
procent. Poza tem djety. Interes nie­
zły.

W ub. roku prześcigaliśmy z tery­
torium. Zagłębia tych „dobroczyń­
ców", przyczem w jednym wyjadku 
chętną towarzyszką „zbieracza ofiar" 
była .prostytutka z Będzina. 

jakiej władza oipairla swoje stanowisko. 
Ponieważ w konkretnym wypadku akta 
sprawy takich roaterjaltów mie zawiera­
ły, przeto N. T. A. i O. P. z powodu 
wadliwości postępowania. W tein sposób 
stamowiisko T. N.-S. W. zmailaizłó całkowi­
te potwierdzenie w wyroku Najwyższe­
go Trybunału.

stąpnie w Beligji, gdzie pracował w 
fabryce broni. Zkolei udał się do 
Anglji gdzie osiągnął szczyt swej 
karjery. Pracując w fabryce broni 
zdołał dokonać drobnego wynalaz­
ku, a mianowicie ulepszyć karabin 
maszynowy. Od tego czasu Stani­
szewski zaczął używać tytułu inży- 
neira. Po powstaniu państwa pol­
skiego wrócił oin do kraju jako czło 
wiek zamożny prowadzący rozległe 
interesa. iWdywano go często w Sej 
mie, w instytucjach wojskowych, 
kawiarniach, gdzie szukał towarzy­
stwa oficerów i polityków.
Po kolei robił dostawy do wojska, 
przyjmował obstalunki aż dszło do 
konfliktu z Bogowojem. Staniszew­
ski dał się wciągnąć do roboty 
szpiegowskiej przeciw własnemu 
państwu.

mości" w Krakowie urządzne zostało 
pierwsze zebranie towarzyskie ze 
wspólną kolacją i tańcami, które 
zgromadziło 50 osób z pośród człon­
ków i 10 z poośród sympatyków 
Koła; dnia 14.2 b. r. w Krakowie w 
salach T. U. M. urządzona została za­
bawa karnawałowa Kola, która zgro 
madziła około 200 osób. Czysty do­
chód wynosił 10 zł. Trzeba zazna­
czyć; że jest to pierwisza zabawa w 
Krakowie, która dała dochód.

Oprócz zabaw urządzone zostały 
dwie wycieczki jednodniowe, a miano­
wicie: pierwsza dnia 14.5 b.r. do Ten- 
czynka i Czernej, w wycieczce brało 
udział 18 członków i 2 z pośród sym­
patyków Koła; druga dnia 31.5 b. r. 
do Ojcowa; wizięło w niej udział 14 
członków i 2 z pośród sympatyków 
Koła.

Zarząd Koła nie zapomniał o akcji 
samopomocowej, którą ograniczyć 
musiał tylko od udzielania pożyczek, 
w liczbie 58 na ogólną sumę 1590 zł. 
Również dizięki sprężystości zarządu 
oraz wybitnej energji kuratora Kola 
prof. dr. Witolda Wilkosza Koło uzy­
skało własny lokal w którym rozpo- 
cznie urzędęowanie już w przyszłym 
rku akademickim.

Nie pisalibyśmy o tych sprawach 
i inie przypominalibyśmy historji 
przykrych z. lat ubiegłych, gdyby nie 
to, że w Sosnowcu, na ul. 5 Mają po­
jawili się przyjezdni „kwestarze” i 
„kwestarki", którzy natarczywie za­
czepiają przechodniów zbierając o- 
fiary na sieroty i wdowy po pole­
głych żołnierzach. Nasuwa się pyta­
nie: kto, gdzie i komu zda je Sprawo­
zdanie z zebranych pieniędzy w ten 
sposób, na jaki cel właściwie idą te 
pieniądze, w jaki sposób zostają zu­
żytkowane i wreszcie, jak długo jesz­
cze będzie społeczeństwo tolerować 
tych „ofiarnych jałmużników", przy­
jeżdżających z Warszawy do Sosnow 
ca (bilet! hotel! restauracja!)?

Jeżeli władze nie mogą tutaj nic 
uczynić, to reagować powinno samo 
społeczeństwo. W Zagłębiu ludzie 
pieniędzy nadmiaru nie mają, a nę­
dzy na.pewno więcej, aniżeli gdziein­
dziej. To też nikt rozsądny nie da ani 
grosza przyjezdnym kwestarziom, któ 
rzy z ofiarności snołecznej -robią inte- 

»res dla siebie.

Burmistrz Błaszek
I PIECZĘĆ MAGISTRACKA.

W diniu . wczorajszym oidwiediziii naszą 
reidialLcję p. Mćd.aird Dończyk, członek 
Stowarzy^zeniia młodzieży polskiej w 
Chojiniicach, który odRywa pieczą wę­
drówkę po PoiLsce ii udiaje się do Czecho­
słowacji. Do adibumu młodego podróż­
nika wipiisują eiię rozmaite osolby. Mię- 
dizy inincim.i wśród p-amiątikowych -auto­
grafów znajduje się tego rodzaju „cni* 
rior?uim“:

„SocjiaJiietyczne pozdrowienie pro* 
leta-rj liskowi Czechosowacji.

— Proil eta rjucze wiSzystkich kra­
jów łączcie się!
(pieczęć) Burmistrz m. Bltasziki”, 

(■podpis Tii-eczyteiltny).
Wesołe ,.pacholę" z teigo buirmisirzia 

Blaszek,' używającego pieczęć majgist-nac- 
ką nta stwierdzenie swoich przekonań 
socjalistycznych. Czy czasem pieczęć ta 
jiiie sbwie-rdtziłia czego iinnego? Jakiegoś 
braku u p. burmistrza?

Bieidnc Błaszikii!

X OPŁATY ZA LECZENIE CHORYCH 
Miin-ist. spraw wewnętrznych wydało do 
wojewodów' okól.niiik w sprawie zalega- 
miiia — przez zwiąiziki komunaflne z opłia- 
tami na rzecz pomorskich zakładów psy- 
chjiaitTycznych. Zakłady te zmuszone są 
iMSitnzymiać dtad^ze przyjmowanie cho­
rych z tych powiatów i miast, które nie 
opłacają kosztów. Ministerstwo poleca 
•wojewodom, alby, mając na względzie 
dobro chorych, wydali zarządzenie nie- 
zwłocznegio częściowego przynajmniej 
spłacenia tych zaileigłości.
X KOMUNIKACJA LOTNICZA. 
Wbrew pierwotnym zamierizeniom, po 
dyktowanym koniecznością przeprowa­
dzenia jialkniajidalej idących oszczędno­
ści w budżecie państwa., zarządzenia o- 
szczędniościowe nie obejmą lotnictwa ko­
munikacyjnego. Zgodnie z ustalonym 
letnim .rozkładem lotów, d-o diniia 15 
wirześnia samoloty kursować będą, jak 
dotychczas, na wszystkich iiinjadh. kirajo- 
■wych oraz do Wiednia — codizienniei, 
ina łiinjach zaś zaigiraniiczńych — 5 raizy 
w tygodniu.
X UROCZYSTOŚĆ STRAŻACKA W 
STRZYŻOWICACH. W niedziellę dn. 26 
b.m. odbędzie się w Strzyżowaoaich uro­
czystość poświęcenia inowowyłbudiówa- 
mej remiizy strażackiej. Program uroczy­
stości następujący: godz. 15: zbiórka na 
placu szkolnym zaproszonych straży po- 
żainnydh ora® innych organizacyj s-po- 
leoznych; 15.30 — raport; 15.45 — pnze- 
miair®z na plac koło remiizy; 16 — poświę­
cenie, przemówienia i zaipiisywiajnie się 
do -złoitej księgi pamiątkowej; 17 — de­
filada i rozwiązanie pochodii. O godzi­
nie 6 wiecz. roizipocznie się ziaba-wa tar 
necziina.
X SUBLOKATOR — ZŁODZIEJEM 
Fela Szterin, zamieszkała w Sosnowcu 
przy ulicy Kowalskiej 6 wraz ze swą 
inaitką przyjęły do swego mieszkania w 
charakterze sublokatora niejakiego Mo&z 
ka Kapel ma js tra. Po je dinodniiowym po 
bycie w nowem mieszkainiu Kapelmaj- 
ster opuścił je, zabierając na pamiątkę 
torebkę p. Feli z zawartością 60 zł. Posz­
kodowana zawiadomiła o kradzieży po­
licję.
X Z MIESZKANIA' Marji Kozioł w Bę- 
dizinie (Modrzę jo* wska 4$) skradzióńo 
garderobę, wartości 125 zł.

Służba patrolowa policji
NA POSTERUNKACH WIEJSKICH.
Komendant główny policji państwo­

wej wydal do wszystkich komend autów 
wojewódzkich okólnik w sprawie odme- 
chani-zoiwania i racjonalizacji służby pa­
trolowej na posterunkach wiejskich — 
w celu większego usprawnienia służby 
bezpieczeństwa i zarazem osiągnięcia 
pe wnych os zczędność i.

Zmiana systemu służby patrolowej na 
wsiach polega na tern, że -podczas gdy 
dotychczas patrole wysyłane były 
równomiernie, bez względu na stian 
bezpieczeństwa, obecnie podstawą 
wysyłania patrolów ma być rzeczywista 
potrzeba służiby w danych miejscowo­
ściach, wynikająca z charakteru tej 
miejscowości lub z innych względów. 
Pozatem w wypadkach koncentracji sił 
pioilicyjnych naliczy się kierować istotną 
potrzebą koncentracji sił do zagrożonej 
miejscowości.
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Kromka Zawiercia.
Zatarg w T. A. Z.

■Oneigidiajiszia konnfeirencja poimiędrzy 
przedstawiciel a.mii z-wi ązlków robotni­
czych a dyrekcją fabryki Iow. Akc. Za­
wiercie nie (tata żadnego wyniku. Dy­
rekcja zgtó-ita zaimknięcie tk<ailmii od 8 
sierpnia przypnsizcaaliniie n-a 6 tygodni, 
nie może jednak ctać zape winienia, iż po 
tym terminie tkalnia zoistanie urucho­
mienia. Dyrekcja uzależniła to od zamó­
wień. Prizedistawiiiciele robotników żąda­
ją iJ-atGimtaist dioikładinego określenia ter­
minu. w którym tkalnia zoe tamie u.ru- 
clioimioina. Koincfeireincja odbywają siię bez 
uidiziialu p. inspektora pnacy, który bawi 
na urlopie.

Pi-zecta-t-a^wiciiielc związków robotni­
czych zw racali i się do Miiniisteiist-wta pnze- 
myislu i hauidllu o zbadanie, czy zamiar 
unieruchomienia tkalni jest diostateic-anie 
uisipnaiwiie.dfiiwii Oiii y. Dotychczas jednak 
bez rezultatu.

Jak .wiadomo robotnicy priaccwalli o- 
becinic 1 i pół dri?a w tygodniu i nie mo­
gli poczynić żadnych oszczędności na 
zimę. W ćibawie przed zimą żądają oni 
zlaipewnieinia, iż znajdą pracę z pow.ro- 
tem po bodaj nawet d.\ ii iui-efs.ięcznem 
■tarnik ni ęcii i. thalni.

X KOSZTY ADMINISTRACYJNE. Wy­
sokość .kosztów administracyjnych w bu­
dżetach gminnych niejednokrotnie była 
przedmiotem rozważań zarówno czynni­
ków sejmowych. jak i sfer, płacących 
podatki. Poucza jącem jest zestawienie 
tych kosztów w gimimach naszego powia­
tu. W roku 1926-7 koszty adiminiistnacyj- 
ne w budżetach wszystkich 15 gmin wy­
niosły 38.8 puce. ogólnych sum budżeto­
wych. W następnych tatach stosunek 
przedstawia się nawtęipująco; r. 1927-8 — 
47,8 proc.; r. 1928-9 — 41.5 proc.: 
r. 1929-50 — 41.5 proc. Za ubiegły rok 
danych jeszcze niema.

pozornie wygląda, iż w latach 1928-9 
i 1929-50 koszty administracyjne w sto­
sunku do sum •budżetowych zupnie jszyly 
eię. Jest to jednak złudzenie. VV latach 
tych bowiem do sum budżetowych zalli- 
czono szare worki. przez co powiększyły7 
sumy ogólne budżetów, a poziomie 
■zmniejszyły procentowe liczby kosztów 
a.rJniin:': .'..rac y j n y ch.

Z ;po‘wyższego wiidiać jednak, iż. blisko 
połowa suim budżetów gminnych idzie 
na koszty a.dminóstia-cyjine. Czy nic za- 
duiżo?
X ZE SKARŻYĆ. Piszą nom: W związ­
ku z lnotiaitlką w „Kurjerze Z/.tahodmam" 
z dn. 15 b.m. ,p. wójt gm. Kroimolów o- 
świiadczył włościanom fkarżyck.im, iiż su­
ma 4000 zł1., przeznaczona na szkołę, ro­
zeszła się., powstało jodynie około 700 zł., 
które będą użyte na po-murowanie eta­
ch u baraiku. Z&chodzi pytanie, na co ro­
zeszły &ię 4000 zl. i czy 700 zł. na poisnua- 
.rowitnie dachu smolą nie zadużo? Przy 
wypięcie zasiłków pogorzelcom pomi­
nięty został wieściJanin Latacz, któremu 
spłonęło cale gGopodar^two-, zato zasiłek 
przyznany -został Janowi Ptoguniowd i 
Goirtelowi, którym niic nic spłonęllo. Czy 
to też w porządku? Z powodu notatek 
w7 pirata e o działalności władz gminnych 
ip. wójt i ip. pisarz gminny starają się 
poci'.; uwić p.iaiey Jana Cisowskiego. Miesz 
kuńcy jednak czuwają. Człowiekowi, 
który nic złego n.ic zrobił. krzywda stać 
się niemożc.
X ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄGU. 
M cioraj t.j. 25 hm. o godz. 5 i pól z.ra- 
r<a pod Myi zkowrem .zdarzył się tragicz­
ny wypadek, zakończony śmiercią. Na 
5 kilom et rac za Myszkowem nu forze 2 
z biegnącego pociągu towarowego pró­
bował: wyi.ikcczyć lS-le-tni Walor jam Cz-y- 
rzyńsiki. tymczasowy ncbotniik kolejowy, 
.zamieszkały w Myszkowie. Skok jedtnak 
był fatalny, Czyrizyńdki poniósł śmierć 
nia miejscu. Zwłoki nieszczęśliwego za­
bezpieczono- do dyspozycji wladiz są.do- 
w yc-h.
X ŁADNY SZWA GIEREK! Janina Frej, 
Zsipóróka 16, skrzętnie przechowywała 
mile czarne futerko, którem miała eii.ę 
przyozdckiić na zimę. Ubiegi ją jednak 
rodzićiny siz;wągier, wywłaszczając ją z 
ozdoby.

W SZKOLE.
Nauczycielka: Stachu, czy ojciec pomagał 

ci przy pisaniu zadania domowego pod ty­
tułem: .,Dlaczego lubię moja nauiczyciel- 
lęC .

Uczeń: Nie proszę pan? mamusia niie po­
zwoliła.

A to ładna historja!...
Skazany i zdegradowany w roli oskarżyciela.

W ubiegłym tygodniu odbywało się 
posiedzenie t. zw. komisji dyscypli­
narnej w Magistracie m. Zawiercia w 
sprawie ogrdnika miejskiego, p. Lan­
gnera. Przewodniczył na posiedzeniu 
p. komisarz Langert, oskarżał urzęd­
nik Magistratu, kie.iowmiik wydziału 
opieki społecznej p. Hunter.

W pewnej chwili ogrodnik Lan­
gner, któremu niesłusznie zarzucono 
sprzeniewierzenie 18.000 zł., zaprote­
stował przeciw temu, aby oskarżał go 
,|. Hunter, gdyż na nim sarnym ciążą 
poważne zarzuty. Na potwierdzenie 
swych słów ogrodnik Langner okazał 
odpis pisma z 29 pułku artylerji po- 
lowcj, w którem powiedziano między 
iirnemi:

..Były kćiipiiituin Ilu mor Ja.ii pclm.ił obo- 
wiąziki oficera pta-tunika w latach 1925-1925. 
W roku 1925 został zdegradowany i zwol­
niony z W. P. za czyny, kolidujące z ko­
deksem karnym’.
P. Laiiigncir z.ażądał, aby jego o- 

świaclęzenie i treść listu zo&tała zapro- 
t o kul o wama.

List powyższy po lwie rdza część po- 
tiwo.rnych pogłosek, które kursowały 
od długiego szeregu miesięcy o ,p. Hu­

ŻYCIE GOSPODARCZE
Bilanse spółek akcyjnych.

Gdy w „Monitorze Polskim" zaczę­
ły pojawiać, się pierwsze bilanse spó­
łek akcyjnych za rok 1950, ogłuszane 
mi zasadzie przepisów ustawowych, 
zwrócono uwagę na fakt, że ogromny 
procent tych spółek, reprezentują­
cych najrozmaitsze gałęzie przemysłu 
polskiego, zamknął rok ubiegły defi­
cytem. miarę jak ukazywały się 
dalsze ogołszenia bilansów obraz defi­
cytowości przemysłu uzupełniał się 
coraz to nowe.mi przykładami. Nie 
potrzeba dedawać, że w cyfrach tych 
mieści się ilustracja rozmiarów obec­
nego przesilenia gospodarczego.

Pokłosie zebrane z ostatnich nume­
rów „Monitora" dostarcza 'wiele pod 
tym względem spo-strzeżeń. Manny 
więc m. im. bilans spółki „Artigraph" 
z.akłady przemysłowe dla wyimbu re­
klam i opakowań w Krakowie. Wy­
kazuje ona . przy kapitale akcyjnym
1.750.000  zl. — tara tę za rok 1950 
kwocie 475.000 zł. Angielska spół­
ka akc. „llugohiitte zakłady chemicz­
ne’4 w Tarnowskich Górach przy ka­
pitale akcyjnym 567.000 zł. poda je 
stratę w kwocie 174.500 zł. Towarzy­
stwo przemysłu rybnego Bloomifields 
Sp. Akc. w Warszawie z kapitałem 
akcyjnym 250 tys. zł. poniosło stratę 
w kwocie 15.000 z-1. Towarzystwo kre­
ci yt owe dla r c e ni i g r a nt ó w s p ó łd’z i e 1 n i a 
z ogir. odipow. w Poznaniu, zamknęła 
rok 1950 stratą w sumie 27.000 zł. To­
warzystwo zakładów metalowych B. 
Hantke w Warszawie dało w roku 
ub., przy kapitale zakładowym 10

K r o es b k a gospodarcza.
WYJAŚNIENIE O PODATKU OBROTO- 

W1M. Ministci st.\\o skarbu wydaiło okóiiibiik. 
w którym 'ayjr.śuia. że ulgowa 1 procento­
wa stawka pockrtku przoniyslnwego oid ob­
rotów ma być stosó-waaia również do sprze­
daży artykułów spożywczych pierwszej po­
trzeby konsumentów przez przedsiębrorisitiwa 
przemysłowe bezpośredinio zakładu przemy­
słowego, względnie z oddzielnego za-kładu 
handllOiwego. który7 należy do tegoż przed- 
-iębiorsibwa przemysłowego.

ULGI PODATKOWE DLA ZAGROŻO­
NYCH PRZEDSIĘBIORSTW. W uzupełnie­
niu poprzednio ogłoszonych okólników, iMi- 
niistesfinwo skarbu upoważniło lizby skarbo­
no do załatwienia na podstawie ant. 94 u- 
stawy o podatku przemysłowym od obrolu 
we własnym zakresie działania podań, do 
tyczących p rzeklaiso wan.ia p r.z edis.iębioirs'tw 
handlowych z kategonji II do J11 i z 111 do 
IV świadectw przemysłowych, oraz do zwal 
niania od obowiązkew nabycia świadectw 
IV kategorji handilowej wyjąitkow© ubo­
gich ■ płatników, bez względu na termin 
wniesienia podania o ulgę, o ile uiszczenie 
należności z tytułu właściwego świadectwa 
zagrażałoby egzystencji gospodarczej od­
nośnego pnzedhsiębiiprsitiwa. Na podisiawie te­
go upoważnienia mogą również Izby skar­
bowe ponownie rozpatrywać odiwolania po­
przednio odim.ow.nie załtwi-one.

ADMINISTRACJA CELNA. Minist. skar­
bu wydało zarządzenie, aby towary, zwła­
szcza żywnościowe i inne pierwszej potrze- 
,bv. nie wvkuinione przez właścicieli w usta-

nterze. P. Ilumera sprowadził do Za­
wiercia p. komiisarz Lan.gert, który 
nie mógł nie znać jego pize.szłości. 
gdyż niewątpliwie zażądał dokumen­
tów o dotychczasowej jego pracy.

Pan komisarz Langert powierzył p. 
Hu merowi bardzo odpowiedzią łmc 
stanowisko w Magistracie, mianowicie 
wydział opieki społecznej, a od pew­
nego czasu tymczasowe kerownictwo 
w y cl z: a I u f im ams o w o -p o d a t k o w ego.

Pan k o m is ar z La ng er t poi ec i 1 p. 
Hu mera do różny cli instytucyj na 
członka zarządu, jak naprz. w Iow. 
opieki nad dziećmi.

Pań komisarz Langert odpowiedział 
ny jest więc zarówno przed władza­
mi, jak i przed społeczeństwem zo­
wie rekiem za świadome obsadzenie 
poważnego stanowiska w Magistracie 
przez osobnika zdegradowanego i 
zwolnionego z wojska polskiego za 
czyny, kolidujące z kodeksem kar­
nym.

Wraz z p. komisarzem Lang.erteni 
odpowiedzialność ponosi rada przy­
boczna, której skład miastu już jesi 
znany.

miljonów zł. stratę w sumie 1.600.000 
zł. Bilans Banku handlu zagraniczne­
go w Warszawie zamknął się stratą i 
w roku 1929 (100 tys. zł.) i w roku 
ubiegłym (315 tys. zl.) Bilans Banku 
dla handlu i przemysłu w Warszawie 
poda je za rok 1929 stratę .w kwocie 
2.008.000 zl. Deficytowym w obu u- 
biegłych latach był również bilans. 
Browaru Toruńskiego S. A. w Toru­
niu wykazując w r. 1929 stratę 48 
tys., a w 1930 1.4 tys. zł. Bilans fa­
bryki pończoch Adolf Ke.bsz .podaje 
stratę za rok 1930 w sumie 146 tys. 
zl., Zakłady przemysłu bawełnianego 
„Ludwig Geye.r" w Łodzi podają etra 
tę 1.639.000 zł., zaś „Godulla" spółka 
akcyjna w Chebziu osiągnęła jedną z 
rekordowych cyfr mając w bilansie 
za rok ubiegły około 6 miljonów zl. 
strat przy kapitale akcyjnym wyno­
szącym 24 miljony. Towarzystwo prze 
dzabni bawełnianych i tkalni „Zawier­
cie". wy kazuje w bilansie za rok ub. 
5 miljony 600 tys. zł.

Pomijamy tu szereg innych bilan­
sów, w których strata n e przekracza 
kilku tysięcy złotych, nie można ich 
jednak pominąć, jeśli się ma oceniać 
zdolność płatniczą przcdsięlbiorstw 
przemysłowych wobec skarbu. Ich 
deoficytowość musi się bowiem odbić 
na wynikach ogólnych wipływu z po­
datków przemysłowego i dochodowe­
go zmniejsza także ich zdolność płat­
niczą z tytułu rozmiaitych opłat skar­
bowych.

lanych io.rm.Ln.u-ch i nie .sprzedane lia Licy- 
taicjJ, odd-aiwać jak najszybciej instytucjom 
sipoleciz-nyni, z.a.jmującem się dożywianiem 
ludinoścń. lub też dużywiainiem i wychowa­
niem dzieci. Zarządzenie to naikaiz-uje urzę­
dom celnym w stos-u-nkiu do towarów szyb­
ko psujących się przyspieszać termiiuy od­
prawy celnej i licytacji o tyle, o ile wy­
maga tego stan toiwa.rów, tak. aby nie było 
psucia się towarów spadłych z licytacji 
przez prżetirizyimyiwanie ich w urzędach cel­
nych.

W FABRYKACH DRUTU I GWOŹDZI 
stan zatrudnienia jes<t niezły, a napływ za­
mówień dosit-ateczny, chociaż oczywiście 
mniejszy, aniżeli w la.tach dobrej konjun- 
ktury. Na-toiniaisit sytuacja rynkowa kształ­
tuje się ciągle pod znakiem niepewności. 
Od czasu rozwieszania syndyikatu dirwtiu j 
gwoździ, na rynku panuje zamieszanie, któ 
re trwa po dziś dzień. Oczywiście wahania 
cennikowe, jakie notowano w pierwszych 
miesiącach posyndyikatowycłi ustąpiły, ceny 
zaś utrzymują się na pewnym, względnie 
stałym poziomie, który .jednak jesit bardzo 
niekorzystny i nie wiele przekracza grani­
cę kosztów własnych. Ptóby odnowienia 
synidyikaitu nic d-aly narazie rezulltatów.

ZRZESZENIE WIERZYCIELI POLSKICH 
upadłego Banfkiu Handlic-wego Łodzi posta­
nowiło zwrócić się do prokuratora o roz­
szerzenie dochodzenia karnego przeciwko 
władzom nadizoreżym bamik-u i komisji rewi­
zyjnej. Zrzeszenie domagać się będzie rów­
nież zaheziuieczenia siwvrJs w je ruróteJinośca ua 

prywatnych majątkach członków zarządu i 
komisji rewizyjnej. W celu jaknajszybszej 
realizacji aktywów masy upadłości zrzesze­
nie wierzycieli przez odnośne władze podję­
ło starania o skreślenie zabezpieczenia ka­
pitału angielskiego z hipotek banku. Moty­
wują oni to tem. że kapitał ten jest zwy­
kłą fikcją i że główni akcjona.rjusze pol­
scy byli i są zainteresowani w grupie 
Goshena i jedynie grupa ta musiala ode­
grać rolę koirespondenitów i wykonawców 
polskich a.kcjonajuszy, Akcjona.rjusze ci w 
sposób karygodny dali możność obicążenia 
hipotecznego i prawo przewa’oryz.owiuiiia 
długów przedwojennych na walutę angiel­
ską w obecnej wysokości tv< ii długów 
265.000 f. szt.

ZAMKNIĘCIE ZAKŁADÓW FORDA W 
KOLONJ1 ..Koentigsberger A lig. Ztgdono­
si, że zakłady automobilowe Forda w Ko- 
lon.jii, które uruchomiono dopiero ’przed ro­
kiem. zostały zamknięto do czasu polepszę-' 
nia się sytuacji na rynku samochodowym 
w Niemczeć li.

Z giełdy warszawskiej.
CEDLI.A GIEŁDY Z DNIA 25.7

AKCJE: Ba-nk Polski 117.09. Bainky
I. tandiluwy 100.00.

Tendencja niejeiclneliit^.
5 proc. Poż. Kciuwc.r. zi. 45.00 — 44.7>

5 proc. Poż. Budcwd. zl. 57.00, 4 i pół.. 
Ziem. Kredyt, zł. 49.25 — 49.00.

WALUTY I DEWIZY: Dolar 9.05 
i pól, Nowy Jork 8.925, ł.cn/.ly-n 4529, 
Pairyż 55.00, Wiedeń 125.46, Prazya 26.45, 
Włochy 46.70, Szwiajcauja 175.70, Itólan-: 
djia 559.80, Stcikhoilm 258.60, Doi. Wmr-, 
pr. oihr. 9.05 i pól.

Ten-demc ja -niejedmo li ta.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Żyto staire 22.75 — 25.25, Pć-ziennicia 25.59

— 24.00, Mąika ipszenna 58.09 — 41.00. 
Reszta noifowań bez zmiainy. 
Ueipois-obii-eiinie spokojne.

Kronika Olkoska. .
X ZABAWA RODZINY POLICYJNEJ, 
W diniu 1 6‘ie.rpmi;a r.b. Ro'(łz'i<na pcilicyj- 
tma w Olkuszu urządza w siali p. Bo- 
bi-z-eciki-ego zisiba-we — diainciing na rzecz 
„Rodziny".
X ECHA WYPADKU .MOTOCYKLO­
WEGO KOMISARZA HAJNA. W dniu
2-4  kwiietnińa r.b. na sżcisie pod Olkuszem. 
miał miejsce nieszczęśliwy wyipa-clefk ma- 
jechaai.a motocyLlem p.rzez p. Pdet.rziaika,. 

i lustrn>ktera P. \\. z Kielc n*a- motocykl 
komis, liaiua. Siłą uderzenia p. Hai-n zio 
sfa'1 wyrzucony z przyczejpki i dizięki te­
mu uniknął śmierci, doznając tylko, sil­
nych poi ł uczeń nóg i rąk. Szofer p. koim. 
Ifaiinni, p. Kałuża dozual ^ilniiej^zych o- 
brażeń (leczył się miesiąc), Jak również 
s.pra-wcia kataistirofy p. Pietrzyk. Oby­
dwie maszyny zotót.bly częściiowo, zg-.ru- 
choitiamc. W dniu wczorajszym w Sądzie 
grodzkim w Olkuszu ic«ipatrywiaina była 
sprawa przeciwko p. P. o wywotaiilie 
kafartrofy. lecz wskutek niedoistiaitecz- 
nych aa yje.iśmień cłbyd wóch r-izoferów,. 
•którzy w czasie wypadku stracili przy- 
toimiuoiść, sipriawa .zoMala o-clłoiżomia ua in­
ny termin, przy zariządzemiu wiy.Ji b> 
ikalne j.
X CENY TARGOWE W OLKUSZU
I ANOMALJE. W bieżącym tygodniu pla 
eonio n-a targu w Olkuszu: psze.nicę zl. 
55 — 54, żyto zl. 29 — 50, jęczmień zl. 
55 — 54, ziemniaki zł. 16. siano zł. 11 — 
12, ślonnę zl. 8, marło zł. 4, jaja zl. 10 —
II. gir., bydło żywe zl. 1 — 1.50, r.ieroiga- 
ciiizna zl*. 1.50 — 1.60. W Skale i innych 
mieJicowGiścTtach powiatu, ceny są •niższe 
o kilkanaście procent. Słoniny i tłu­
szczów ’w Olkuszu jest niectaDtaieiczna 
łość i wkrótce rtależy .-sic spodziewać pod ■ 
•wyżiki cen. Do anonialji noileiży zaliczyć 
■faikt, że zia mi-ęso wołowe płaci taę w 0'1-' 
kusz u zl. 1.80. cielęcinę zl. 1.50, w innych 
zaś micjiscoweiściaich zl. 1.40, • względnie 
za cielęcinę zl. 1. Dziwić się unalieży, że 
czynniki miiairodajnc nic przeci wstawią 
-:iię drożyźniie rnię-a w oicwogo w Olku­
szu.
X USIŁOWANIE KRADZIEŻY U RE­
JENTA. W nocy z 22 na 25 bum. niewy- 
kryci eipnaiwcy usil&w-iaN dostać się dio 
gaibinetu rejenta p. Gotań kiego-, lecz 
eiplcis.ze.ni, ucieikli. Sprawcy wyjęli szybę 
w ckniie od oigrodiu i pozostawilli łcim żc- 
laizn y.
X KRADZIEŻ SŁONINY W OLKUSZU. 
Onegdiaj =zej nocy z w ars ztat u rzeźnika 
ip. Miaiiikiewicza w Olkuszu (ud. Górirai- 
cza) tniieiijęci epraiwcy siknadlli około 70 
kig. 6.<oiniiiny i 70 kg. kielbary. ogólnej 
wtaritóści otk.rdo 5(10 rzłotw-.b
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Z całej Polski.
DRUKARNIA „KURJERA PORAN­
NEGO" POD NADZOREM SĄDO­

WYM.
W „Monitorze" z 18 bm. ogłoszono 

decyzję Sądu okręgowego w Warsza­
wie, na podstawie której zarządzono 
otwarcie postępowania układo-wego 
firmy: „Drukarnia Rotacyjna F. Fry­
zę w Warszawie w osobie Feliksa 
Ludwika Fryzego z jej wierzyciela­
mi. Sprawdzanie wierzytelności doko­
nywać się będzie w lokalu „Kurjera 
porannego" w Warszawie (ul. Mar­
szałkowska 148). „Kurjer Poranny" 
to — jak wiadomo — bojowy organ 
sanacji. Jednak i na lejborgany przy­
szły dziś ciężkie czasy.

STRATY W LUBLINIE?
Straty spowodowane przez trąbę 

powietrzną, która szalała nad Lubli­
nem i okolicą, przedstawiają się na-, 
stąipująco: Liczba ofiar wzrosła wo­
bec tego, że dwie ranne osoby zmarły 
w szpitalu, do 5 osób ciężko rannych 
pozostaje na kuracji w szpitalu, lżej 
rannych zostało 52 osólb. Poza tem 
wiele osób, które odniosły lżejsze o- 
brażenła, nie zgłosiło się o pomoc le­
karską. Straty materjalne w samym 
Lublinie wynoszą około 500.000 zł., z 
czego na skarb państwa przypada o- 
koło 100.000 zł., na m. Lublin około 
200.000 zł., reszta przypada na osoby 
prywatne.

UCIECZKA KOMUNISTY 
WIECZORKA.

W ub. środę rano z westiłbulu III 
klasy na dworcu kolejowym w Ka­
towicach, w czasie chwilowej nieu­
wagi żołnierza policyjnego, zbiegł wie 
zień polityczny Józef Wieczorek, b. po 
sel komunistyczny na Sejm śląski, za­
mieszkały ostatnio w Szopienicach. 
Wieczorek z początkiem b.r. wyro­
kiem sądu karnego w Katowicach 
skazany został za zdradę stanu na 2 
lata c. więzienia. Karę tę odsiadywał 
w Katowicach wraz z drugim agita­
torem komunistycznym miał być prze 
wieziony z Katowic do więzienia we 
Wronkach. Wieczorka i jego towa­
rzysza transportował jeden żołnierz 
policyjny. W westibulu dworca pano­
wał taki natłok, że Wieczorek sko­
rzystał z tego i umknął tunelem na 
peron, poczem zbiegł w ul. Woje­
wódzką. Prawdopodobnie oczekiwał 
go tam samochód, do którego wsiadł 
i zbiegł na niemiecką stronę Śląska, 
gdzie przebywa zresztą jego towa­
rzysz partyjny, b. poseł komunisty­
czny na Sejm śląski, Komander.

KOMORNIK OPIECZĘTOWAŁ... 
ULICĘ.

Jeszcze przed wojną ówczesny ma­
gistrat m. Białegostoku przeprowa­
dzili iure cuduco przez prywatną po­
sesję St. Stankiewicza nową ulicę w 
celu połączenia ulic Mar jam,polskiej 
i Angielskiej. Nowa ulica otrzymała 
nazwę „Wąski zaułek", kilka słupów

z lampami i tablicę z nazwą ulicy. 
Po wojnie ulica ta została przemiano­
wana na „Pawią". Stankiewicz w cią­
gu szeregu lat spokojnie przypatry­
wał się rozkwitowi nowej ulicy i do­
piero w roku 1928, kiedy magistrat 
zabronił mu budowy domu przy uli­
cy, powstałej na jego własnych grun 
lach, postanowił odebrać magistrato­
wi tę ulicę. Skarga Stankiewicza po­
wędrowała do sądu, gdzie magistrat 
rozpaczliwie bronił się planami, ta­

Pod Antwerpią na przestrzeni 80 kilometrów odbyty się wyścigi rowerzystek o tytuł 
mistrzyni Europy. Ilustracja przedstawia moment startu.POLOWANIE NA WĘZĘ.

Panująca od dłuższego czasu tak w 
Europie jak i w Ameryce, moda pan­
tofelków ze skóry wężowej lub ja­
szczurowej, wpłynęła oczywiście na 
niesłychany wzrost jej zapotrzebo­
wania na rynku światowym.

Najpoważniejszymi dostawcami 
tych skór, bracia Bat.łat, są właści­
cielami olbrzymich terenów łowiec­
kich na Jawie.

Pochodzenia arabskiego, bracia Bat- 
tat, doskonale zorganizowali swe 
przedsiębiorstwo. Mają oni m. In. dom 
handlowy w New-Yorku, zajmujący 
się sprzedażą tych skór, i garbarnie w 
Frankfurcie, którą prowadzi jeden 
z nich.

Specjalnością drugiego jest polo­
wanie na węże. Z eskortą złożoną z 
kilku tubylców, którzy za śmiesznie 
niską cenę 25 centów pracują cały 
dzień, udaje się Esra Batłat na łowy, 
nie należące bynajmniej do łatwych.

Główne,m usiłowaniem myśliwych, 
jest, by duże węże wodne,, jaszczury 
lub pytony zabijać jednem silnem u- 
derzeniem w głowę; do mniejszych 
okazów stosuje się metodę t. zw. tyto 

. niową. Polega ona na tem, że zmusza 

bliczką z piękną nazwą ulicy, oświe­
tleniem i t.d. Nic jednak nie pomogło: 
magistrat przegrał we wszystkich 
trzech instancjach nie wyłączając Są­
du najwyższego. Uradowany Stankie­
wicz .pobiegł czemprędzej z wyrokiem 
do komornika, domagając się natych­
miastowego wykoania decyzji sądu. 
Komornik pojechał na miejsce i zam­
knął drutem dostęp do ulicy Pawiej, 
przykładając swoje pieczęcie urzę­
dowe.

się gady odpowiedniemi środkami do 
otwarcia paszczy, w którą zręcznie 
rzuca się garść tytoniu. Wąż popada 
w obłęd i staje się już łatwą zdoby­
czą.

Sportem interesującym i zarazem 
niebezpiecznym, jest polowanie na 
wielkie pytony. Odbywa się ono je­
dynie, gdy zalegną ciemności. Brze­
giem w dół rzeki sunie eskorta uzbro 
jona w pałki, w pewnej odległości 
równolegle z nią idzie Esra, oświetla­
jąc reflektorem drzewa. Gdy stru­
mień światła padnie na gada, spoczy­
wającego na dolnych konarach, po­
mocnicy jego szybkim i silnym cio­
sem zabijają pytona.

Uderzenie jednak nie zawsze bywa 
śmiertelne, siła żywotna tych stwo­
rzeń jest tak wielka, że padłszy na 
ziemię z błyskawiczną szybkością 
zwojami swego cielska spowijają na­
pastnika. To też wszyiscy uczestnicy 
wyprawy uzbrojeni są w noże, by 
mieć możność wyswobodzenia się z 
śmiertelnego uścisku. Jest to jednak 
ostateczność której unikają myśliwi, 
gdyż cięcia zadane nożem znacznie 
obniżają wartość skóry.

Rzeczy ciekawe.
NAJLEPSZA POSADA.

Najlepszą posadę na świecie posia­
da pewien zawiadowca stacji w An- 
glji. Stacja kolejowa Mastoke znaj­
duje się w hrabstwie Warwicik. Za­
wiadowca tej stacji pełni swe funkcje 
od 20-tti lał. Od ,r. 1916 nie ma wła­
ściwie nic do roboty. Dla prostej 
przyczyny — przystanek Mastoke 
został skreślony w rozkładzie kolejo­
wym. Od 14 lat żaden -pociąg nie za­
trzymuje się w Mastoke. Zawiadow­
ca pozdrawia tylko przepisowym u- 
kłonern mijające stację pociągi i wra 
ca w spokoju ducha do swego biura. 
Ale pensja zawiadowcy nie zmieniła 
się od 14-tu lał i pobiera on ją w ca­
łości. Gdyby nie to, że w prasie opi­
sano idyllę zawiadowcy7 w Mastoke, 
byłby szczęśliwiec siedział jeszcze dru 
gie 14 lat na swej posadzie. Teraz do­
stanie jednakże dymisję i emeryturę

TELEFONICZNA KOMUNIKACJA 
KRÓTKOFALOWA.

W związku z szybkim rozwojem 
telefonicznej komunikacji krótkofa­
lowej, stanęło w Nauen 12 krótko-fa- 
lowych stacyj nadawczych z 50 ante­
nami, kierującemi które utrzymują 
kontakt z wszysłlkieimi częściami świa 
ta. Tak wielka ilość anten kierują­
cych konieczna jest z tego względu, 
że we dnie używane są anteny, zwró­
cone ku wschodowi w pozostałym zaś 
czasie — anteny zwrócone są ku za­
chodowi. Nadajniki krótkofalowe pra 
cują z mocą 20 kw.

PRZEPISY DLA LEKARZY 
W CHINACH.

Dopuszczenie do sprawowania prak 
tyki lekarskiej odbywa się tam na. 
mocy wydanej jprzez ministerjum 
zdrowia licencji. Kandydat musi mieć 
ukończonych 20 lat i przedstawić dy­
plom lekarski, wystawiony prze-z je­
den z uniwersytetów jego ojczyzny. 
Nie mógł być sądownie karany ani 
pozostawać pod opieką. W miejscu 
swego osiedlenia powinien wpłacić 
władzom administracyjnym 7 dola­
rów i załączyć dwie swoje fotograf- 
je. Zaświadczenie, recepty, akty zej­
ścia, lekarz chiński może wydawać 
tylko p osobistem sprawdzeniu każ­
dego wypadku. Dziennik kontroli 
chorych winien przechowywać w cią 
gu 5 lał. Każda recepta musi być 
przez lekarza ostemplowana, zawie­
rać numer jego licencji i wiek chore­
go. Wszelka osobista reklama lub o- 
głszenia są mu wzbronione. W razie 
przekrc.zc-n.ia tego warunku podlega 
miejscowemu sądowi honorowemu le­
karzy,. mającemu prawo bądź to ska 
zać go na karę pieniężną do wyso­
kości 300 dolarów, bądź też na zawie­
szenie, jego prawa praktyki na pe­
wien czas. Przed każdą operacją mu­
szą czy to chorzy, czy też jego bliz- 
cy dać na nią pisemną zgodę.

FILIP MACDONALD. Przedruk wzbronitmy.

MIŁOŚĆ DETEKTYWA
48

— Usłyszałam auto. Nie czekał pan 
chyba długo, prawda?

Gethryn zaprzeczył milcząco. Ro­
zejrzała się ze zdziwieniem po poko- 
IĄ-

Zrozumiał, o co jej chodziło.
— Hastings nie mógł przyjechać. 

Musial wracać do redakcji, a to jest 
moje auto. Jeżeli pani pozwoli, to 
pojedziemy razem, a jeżeli pani go­
towa, możemy zaraz wyruszyć.

Skierował się do wyjścia.
— Bardzo mi przykro —rzekła — 

że niema pana Haetingsa. Chciałam 
mu podziękować.

Nieopisane szczęście napełniło ser­
ce Gethryna, bo zdawało mu się, że 
słyszy radość w jej głosie. Spojrzał 
na jej twarz. Nie dojrzał nic. Wynie- 
s.ono waliizkę i umieszczono ją w au­
cie.

— Prowadzę sam. — Czy zechce 
pani usiąść przy mnie?

Uśmiechnęła się i usiadła. Ziryto­
wany niepokojem, jaki ten uśmiech

Autoryzowany przekład J. Zydlerowej.
— wzniecił w jego piersi, Gethryn ru-

szył z miejsca nieprzepisowym wca­
le pędem przez wąską drogę do mo­
stu. Zwolnił zawstydzony, i było to 
zmów uczucie nieznane Antoniemu 
Gethrynowi.

-— Przepraszam — odezwał się — 
Pewnie się pani przestraszyła?

Zwróciła ku niemu twarzyczkę, nie 
bladą i skupioną, jak się tego spo­
dziewał, lecz radosną, ożywioną prze 
ślicznie pod woalem.

— Ani trochę — odrzekła i śmiech 
wyjrzał z jej słów. — Wie pan, że 
od wczoraj... po wszystkiem, co pan 
dla mnie zrobił... czuję się tak bez­
pieczna przy panu... Nie wyobrażam 
sobie, żeby pan. mógł w ozem pobłą­
dzić. To niemożliwe!

Gethryn rozpromienił się.
— Naprawdę — mówiła — czuję 

absolutne bezpieczeństwo... — urwa­
ła, ale dodała po chwili — zupełnie 
jak dziecko, które tatuś sadza z sobą 
na rowerze.

Gethryn siradł z nieba na ziemie z 

łoskotem. Boże! tatuś. Wzbudził w 
niej uczucie dziecka. Na nieszczęście 
musial mieć oczy wlepione w drogę, 
nie dojrzał węc wesołego uśmiechu, 
gdy wymawiała te słowa.

Jechał w milczeniu, aż do Guild- 
fond. Tam zwolnił nieco.

— Czy był pan dzisiaj rano w 
Abbotshall — spytał go łagodny, 
miękki głos.

bkinąi głową.
— Jakże poszło śledztwo? Nic jesz­

cze n.e słyszałem. Czy... czy istotnie 
jest tak źle, jak pan przypuszczał?

— Nie byłem tam, oczywiście — 
odrzekł, nie spuszczając oczu z drogi 
— ale z tego, co słyszałem, wnoszę, 
że dobrze nie jest.

— A mówił pan... że pan tam bę­
dzie...

-— W domu tak, na śledztwie nie.
— Pan lubi, zdaje się, otaczać się 

tajemniczością — ironizował słodki 
głosik.

— Touche! Wie pani, że chyba tak 
jest. Odkryłem w sobie wiele mło­
dzieńczych rysów, które w moim 
wieku są .niestosowne.

Było coś w jego tonie, że spojrza­
ła nań bacznie z pod rondka małego 
kapelusika. Dojrzała, że profil mu 
się wyciągnął i twarz była smutna.

— Przepraszam za niedyskrecje — 
szetmeła cichutko.

Gethryn drgnął.
— Chryste! Ależ nie! To nie dlate­

go! Powiem pani! Poszedłem dó Ab­
botshall, bo chciałam popełnić wła- 
nianie na pierwszem piętrzę. Była to 
doskonała sposobność, bo wszyscy 
znajdowali się w tym czasie na do­
le, na śledztwie. Tak było, widzi pa­
ni.

— Ach, rozumiem! Ależ to bardzo 
interesujące. Niechże pan opowie! Nie 
powiem nikomu!

— Gdybym o tem nie był przekona- 
ny, nie powiedziałbym i tego.

— Dziękuję. Czy pan co znalazł.., 
czy spodziewał się coś znaleźć?

— Znalazłem. A znalaizlem i to, 
com spodziewał się znaleźć, i to, cze- 
gom się nie spodziewał.

Znów zapacUo milczenie, znów szyb 
ciej pędziło auto. Wkrótce znaleźli 
się na przedmieściach Londynu.

— Gdzie pani stanie? — zapytał.
— W hotelu Browna. Czy mogę 

tam odrazu zajechać?
Zawiózł ją do Browna i zaczekał 

w aucie. W czasie jazdy do mieszka­
nia Hastitigsa mało było sposobności 
do rozmowy. Lawirując zręcznie na 
zatłoczonych ulicach, zaczął gwizdać 
pocichu, ulubioną piosenkę.

D. c. a.
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W Anglji odbyły się wielkie zawody strzeleckie, na których wybrano niejakiego 
Fultona królem strzeleckim. Na rycinie widzimy króllia strzeleckiego w triumfalnym 

pocho dzie.

ZIOŁA LECZNICZE
według przepisów sławnych le 
karzy przeciw chorobom żołąd­
ka, kiszek, płuc, nerwów wą­
troby, nerek, pęcherza, hemo­
roidom, upławom, obstrukcji, 
sklerozie, artretyzmowi, reu- 
6023 matyzmowi etc.

Żądajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej!!!

Adres: Liszki — Apteka.

Suszki elektr. do włosów
w cenie od 62.— 74.— zł. 
na 5 rat miesięcznych 
sprzedają odbiorcom prądu 

Elektrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr.
sr. Ake. a

■1. SienkiewisEa 9.w Sosnowca
ftp-.

SŁUCH U PSÓW
CIEKAWE DOŚWIADCZENIA.

Ludzie wykazują pod względem 
skali otrzymywanych wrażeń bez­
względną niższość w porównaniu z 
szeregiem zwierząt, ptaków, a nawet 
niższych organizmów świata zwierzę­
cego. Jatki słaiby jest nip. najbystrzej­
szy wzrok człowieka, porównawszy 
go ze wzrokiem sępa, dostrzegającego 
zdobycz na odległości kilku kilome­
trów. Również nasz zmysł powonienia 
jjst wręcz mizerny w porównaniu z 
węchem psa. Ucho nasze, to coiprawda 
instrument nadzwyczaj złożony i sub 
teiny, składający się z 5000 strun. Nie 
raniej jednak nasze zdolności słucho­
we są nader ubogie, gdyż pozwalają 
nam słyszeć zaledwie te dźwięki, któ­
rych drgania są zawarte w granicach 
od 16 do 40 tys. na sekundę. Drgania 
przekraczające tę ostatnią cyfrę, są 
dla naszego ucha nieuchwytne. Są to 
i. zw. „ultradźwięki", które można 
łowić za poimocą specjalnych odbior­
ników i które obecnie już technika 
wyzyskuje do swych celów. Ultra­
dźwięk, niewyczuwalny dla człowie­
ka, jest wyczuwalny dla zwierząt, 
przynajmniej dla niektórych.

Przekonano się o tem niedawno w 
Paryżu, a tutaj potrzeba okazała się 
matką wynalazków. Mianowicie po­
licja francuska, jak wiadomo w sze­
rokim zakresie używa psów do walki 
z przestępcami. Ożywanie zwykłego 
gwizdka policyjnego dla dawania sy­
gnałów psom okazało się w praktyce 
niewygodne ze względu na jednocze­
sne zwrócenie w ten sposób uwagi tro-

pionego złoczyńcy. Paryski urząd 
śledczy powziął zatem myśl zbadania 
wrażliwości słuchu psiego na ultra­
dźwięki. Skonstruowano więc gwizd­
ki, a właściwie maleńkie trąbki o licz­
bie drgań, przekraczającej 40 tys. na 
sekundę. Próby wypadły tnader po­
myślne. Okazaoł się, że psy doskonale 
słyszą sygnały tego rodzaju, które są 
zupełnie nieuchwytne dla ucha ludz­
kiego.

I

PRACA
POSADY 

i PRACE

Potrzebna zdolna bu­
fetowa restauracyjna. 
Sosnowiec, Sobieskie­
go 5. 6595

Niemka katoliczka po­
trzebna do konwersa­
cji. Zgłoszenia przyj­
muje Administracja 
„Kurjer* Zachodniego" 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 4. _______ 6296

Buchalter bilansiata 
ma jeszcze godz. wol­
ne. Skromne warunki. 
Polski i niemiecki ję­
zyk. Łask, zgłoszenia 
do administracji pod 
Buohalter. 6281

>◄

ZAROBEK NATYCHMIAST.
Podać zawód, wiek, adres i jeden złoty znacz­
kami pocztowemi na portorja załączyć. War- 

B szawa, Plac Napoleona Poczta Skrzynka 252.
6294

KŁS

Żywoty Świętych
W. Galanta, ozdobione 366 ilustracjami, 740 3tron druku, w ozdob­

nej oprawie, najnowsze poprawione wydanie, cena 12 zł.

ry • » r • '•TY r (Przez krzyż nieba)Zycie i śmierć Pana Jezusa ,,Droi. kriyżowa», 
raz Żywot Najśw. Marji Panny, opis miejsc cudami słynących i Ży­
woty Świętych w jednym komplecie,

oprawie, cena

O-

format 22x34 cm. w ozdobnej 
25 zł.

(Quo Vadis) Sienkiewicza,
292 str. ilustrowane w opra­

wie, cena 4 zł. Na opłatę pocztową należy załączyć 3,50 zł. Powyż­
sze dzieła powinny znajdować się w każdym demu katolickim, bę­
dą ozdobą i pamiątką i dla prawnuków, więc kto zamówi, nie po­

żałuje. Wysyła księgarnia „Cięciwa”, Różniatów, Małop.
* Strutyn W. 154. 6157

Dokąd idziesz Panie?

„SERVUS” 
Prezerwatywy 
są ostatniem udoskonaleniem hygie- 
nicznem. Niema cieńszego, prsytem 
jednak trwalszego gatunku gumy. 
Pełna gwarancja za każdą sztukę! 
Kto raz spróbuje tę markę światową, 

zostanie wiernym nabywcą.
Żądajcie wszędzie wyraźnie tylko

„ S E R V U S « 5906

i nie dajcie się namówić na coś innego.

KINO

Cserwone porzecz­
ki (i trochę czarnych) 
około 150 q, mają na 
sprzedaż Zakłady O- 
grodnicze Wielkopol­
skiej Izby Rolniczej w 
Janowcu pow, Żnin 
Wlkp. 6271

ZGUBIONE - 
DOKUMENTY

Pokój umeblowany od­
stąpię inteligentnemu 
solidnemu panu. Mo­
ścickiego 19 m. 11 od

LOKALE

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi-

CZI 
no
8

i USUNĄĆ BEZ ŚLADU PIEGI 
I FIRMY. WĄGRY, OPALENIZNĘ'

i ZMARSZCZKI HATWARIY7 ■
*

UŻYWAJ 8EZRTECICWEG0 
KREMU METAMORFOZA

\ iPIEGOLT KOwfrH")'

jest zbawiennym 
lekiem na 

ronini

Zwalcza 
reumatyzm 

podagrą 
art-retyzm 

ischias 
rozpuszcza

moczowy

Reumatyzm osiedla się przeważnie w 
miejscach oznaczonych na rysunku 

powyższym.

CHATELAIN’a

KUPNO
i SPRZEDAŻ 

EHSSS2SS5ESBSE3SSSZES35 

Piekarnia w Poznaniu 
dobrze prosperująca 
bez konkurencji z naiesz 
kaniom trzypokojowem 
sprzeda Piotrowski — 
Szamarzewskiego 1.

Joaek Hersz Kuper- 
wasser sgublł patent 
IV kategorji na r, 1931.

6301

ROŻNE

cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Zadajcie tvlko w oryginalnem opakowaniu

I fiaęnplzisiiin w warszawie apteki llQS®vnll»B” Leszno 41.

4904

DZIŚ

Kino z kawiarnią do­
brze prosperujące w 
mieście powiatowem z 
powodu stosunków fa­
milijnych od zaraz do 
wydzierżawienia. Cena 
14.000 zlotyeh. Zgłosze­
nia Stanisław Maryniak 
Kępno, Rynek 413.

6269

Podpisana firma zawiadamia, 
iź były nasz agent JAN KORECKI, zam. w 
Będzinie ul. Piłsudskiego 14, został z dniem 
6 lipca zwolniony z czynności i że tenże, 
zgodnie z adnotacją na naszych drukach, 
nigdy nie był, ani nie jest upoważnionym 
do inkasowania naszych należności od od­
biorców. Wobec tego nie usnajemy jakich­
kolwiek opłat uskutecznionych dotychczas 
i w przyszłość1 do rąk JANA KORECKIEGO.

ST. SZEWCZYK 
Fabryka Sukna w Bielsku 

Oddi. w KRAKOWIE Rynek 22.

Wydsiergawię na 6 
lak posiadłość o prze­
strzeni 71 morgów w 
ozem 34 morgi ziemi 
ornej, 5 morgów łąki, 
przeszło 2 morgi stawu 
zarybionego, reszta las- 
zagajniki, z nowemi za­
budowaniami, składaja- 
cemi się z ^-eh ubika­
cji mieszkalnych, stajni 
i obory. Warunki: przez 
pierwsze dwa lata po- 
29 metrów owsa, przez 
lata następne po 46 me­
trów. Wszelkie podatki 
płaci dzierżawca. Po­
siadłość znajduje się w 
odległości 3-eh kilome­
trów od stacji Mysz­
ków. Wiadomość: W. 
Rayska, Myszków - Po­
hulanka. 6291

Michałowi S x e 1 ą g 
skradziono książkę woj­
skową wydaną przez 
PKU. Sosnowiec i le­
gitymację inwalidzką.

6292

Sklep w śródmieściu 
Sosnowca do wynaję­
cia tylko za ciynss. 
Wiadomość tel. 8-28.

Miss Polonja egzoty­
czny krom przewyższa 
najlepsze kremy pary­
skie, udelikatnia, kon­
serwuje urodę, nadaje 
młodzieńczy wyraz twa­
rzy, chroni od krost i 
wągrów, a głównie za­
pobiega tworzeniu aię 
zmarszcze‘k, a jeśli już 
są, szybko je usuwa, 
Główny skład: Warsza­
wa, Niecała 5, I piętro, 
Klimecki._________ 6282

Wezwanie. 
wego“ Pass, 
dniu 23 bm. 
wał do mnie
wo, wzywam 
nia w ciągu 24 godzin 
■wago nazwiska, w 
przeciwnym razie u- 
dzłeloną mi przez Nie­
go wiadomość, uwalać 
będę za zwykły pasz­
kwil. F. S. 6300

„Zyczli- 
który w 

kelefono- 
anonimo- 
do poda-

Bezpłatnie! Napiaz 
imię, rok, miesiąc uro­
dzenia otrzymasz okre­
ślenie charakteru, zdol­
ności, przeznaczenia 
darmo. Psychografolog 
Szyller - Szkolnik War­
szawa, Zórawia 47. 75 
groszy (znaczki poczto­
we) na przesyłkę załą­
czyć. 6163

„OLLĄT
tógEaw-aSai,

His tijficm MMino zornoi
NU dajcie się na nic innego 

rzekomo równie dobrego, namówić, 

„O L L A” 
to marka wypróbowanie w ciągu dziesiąt- 
ków lat. Także antyseptyoznie sprep a r o w.

Reklama
jest dźwignią

handlu,

»

ZAGŁĘBIE” TRUCICIEL CONRAD YEIDTj łf
81249 DAWNIEJ
j Kins-Teatr „UDZIAŁOWY* Nad program: WESOŁA KOMEDJA DŹWIĘKOWA.

SBUiMBUŁat.-. zrzwpmaBag

Następny program.

POCHODNIA
w rolach głównych:

Laura La Plante i John Boles p

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr., w kronice 60 gr., w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
’ Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10 —50 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początku.
1® Najmniej i zloty. Ogioszania z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedziel­

nym i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Szeroko”' szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm, 
»■ za tekstem 35 mm. Zn terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie
B pisma z przyczyn, od Wydawnictwa JLurjera Zachodniego" niezależnych. Wydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje

finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sosnowcu.
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